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Prochy Wielkiego Polaka 


spoczęły w ziemi, którą tak ukochał 
za którą walczył przez całe życie 
Cały naród polski chyli czoła przed śmiertelnymi szczątkami 


AWA (PAP). Od wczes- 
godzin popołudniowych tłumy 
pracującej Stolicy—robot= 
Pragi, Mokotowa, Starów 


ki. Powiśla — 
cięstwa, aby uc: 
go rewolucjonisty 
chiowskiego. 

Spojrzenia 
rzeszy ludzi, 
tych plac. 
wej nrnie sercu każdego 
Polaka tiimi, Urna 
widnicje na wysokim, białym postu 
mencie na tle czerwonych i biało - 
czerwonych sztandarów. Wartę bo- 
norową pelnią przy niej żołnierze 
Derodzonego Wojska Polskiego. O- 
hok — niezliczone delegacje z wień 
cami 1 sztandarami. 

Na uroczystość przybywa przewo- 
dniezący Komitetu _ Centralnego 
PZPR — Prezydent RP - Bolesław 
Bierut. w towarzystwie sekretarza 
RC PZPR premiera Józefa Cy- 
rankiewicza. 

Obceni są członkowie Biura Polity 
cznego i Komitetu Centralnego 
PZPR. członkowie Rady Państwa z 


śpieszyły na Plac Zwy 
cić pamięć wielkie- 
Juliana Mar- 


ponad 
szczelnie 


wynelniają- 
kierują się ku marmuro- 


z drogimi 


— p Var 


Marszalkiem Sejmu Kowalskim na | 


czele, członkowie Rządu, przedsta: 
wiciele _ stronnietw politycznych, 
Wojska Potskiego. związków. zawodn 
wych i organizacji społecznych. 


stości bierze udział dele- 
gat WKP(b) — Piotr Pospiełow — 
członek CK WKP(b) i dyrektor tn- 
stytutu Marksa - Engelsa - Lenina 
oraz przedstawiciele Niemieckiej Bu 
cjalistycznej Partii Jedności — Frie 
drich Ebert — członek Biura Poli- 
tycznego SGD, nadburmistrz Berli- 
na, członek Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Demokratycznych Nie- 
miec, Paul Merker — członek Biu- 
ra Politycznego SED i Herman 
Axen — członek sekretariatu SED. 
Obecńi są również członkowie am- 
tasady ZSRR 2 dziekanem korpusu 
dyplomatycznego — Wiktorem Le- 
biediewem na czele oraz przedsta- 
wiciele placówek dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej. 

W uroczystości uczestniczą żona i 
syn Feliksa Dzierżyńskiego — Zofia 
Dzierżyńska i Jan Dzierżyński, cór- 
ka Juliana Marchlewskiego — Zofia 
Marchiewska oraz starzy działacze 
rewołucyjni, budowniczowie Polski 
Łudowej, przedstawiciele świata nan 
ki, kultury | sztuki. 

Orkiestra gra bojową pieśń prole- 
tariatu. „Międzynarodówkę”. 


| mieniają się w drugo 


Zagāja uroczystość 74-letni 


tow. 


Polska klasa rohotnicza| 


staje do i 


Majowego 


współzawodnietwa pracy 


W pelni rozwoju długofalowe- 

ro zawodnietwa, w okresie 

watki, o zucję Planu 6-łetnie- 

go. podjęte zostalo współzawod 

nietwo Pierwszomajowe. 

Masło rzuciła  cementownia 
ies”, której zaloga posta- 


w ach dwudziestu 
trzech konkretnych zobowiązań, 
przyjętych przez poszczególne 
grupy i działy produkcyjne, dać 
do końca ku 29 tysięcy ton 


kliakru cenentowego ponad plan, 


W zohowiązauiach tych biorą 
udzial, obok robotników ceme 
towni, murarze, załoga kapie 
niviomów w ztaty mechanicz. 
ne | młodzież z hufca SP. 

WIKE, inicjatorem nowej 
bitwy o produkcję jest zaklad, 
wytwarzający niezwykle ważny 


dla naszej rozbudowy material 


budowlany — cement, że robot- 
nicy produkujący materialy. ba- 
dowlsne podehwycili hasło robot- 


ników budowlanych, przyczyni 
się do tego, że stworzone zo 

ną lepsze warunki dla rozwoju 
współzawodnictwa na budowach, 
zapewniające dostawę materia 


łów dla wybudowania setek tysie 
cy nowych mieszkań robotni- 
czych i oblektów socjalistyczne- 
go przemysłu. 


pwa inicjatywa współzawod- 
wietwa będzie podjęta z uzn: 
niem przez klasę robotniczą. 
święto Pracy wzyło się bowiem 
w Życje mas prućujących dawną 
tradycją uroczystych prz 
wań i wal w latach ucisku 
kapitalistycznego — przygoto 


do 


rewolucyjnych demon 
stąpień, w latach bu- 
downictya Państwa Ludowego 
walki o produkcję: walki 
ażdy kilogram stali, o każdy 
tkaniny, o każdą tonę wę” 
a przez samo walki 
wzmocnienie Polski walki 


o 
o pokój. 


robotniczych bie 
we wspóizawod 
zapocząte 


załó 
udzi 


ezba 
now: wynik głęboko 
zśłanych ulepszeń w orga- 
ty i postępów plano 
wewnąętrzwarsztatowego. 
Współzawodnietwo  zainicjowa 
ne obecnie dla ue Święta 
Majawezo winno w Ć now 
możliwa rozwoju współzawod 
nictwa, winno zmobilizow. 


jąca 


winno otworzyć perspektywy no- 
wych ulepszeń technicznych i or- 


nizacyjnych w naszej produk- 
cji. Winno, jednym słowem, stwo- 
lepsze jeszcze warunki roz 


woju dlugofa go wspólzawod- 
nietwa, podstawowej metody bu 
downietwa socjalizmu w Polsce. 


Przebieg dotychczasowego 
współzawodnictwa, dlugofalowego 
wyk że zadania produkcyjne, 


ne za tru- 
są w tosu 
organizacji pracy 
nie tylko w my wane, lecz i prze 
kraczane. Wiele zespołów robot- 
czych i pojedyńczych przodowui- 
ków uzupełniło swe poprzednie 
zobowiążania, gdyż otworzyły się 
przed nimi nowe możli 
Słusznie porównuje się współ- 
zawodnictwo do falis jest ono bm 
wiem właśnie jak fala, która cią- 
gle pogiębiając swe koryto, na- 
biera siły i rozpędu. 
Usprawniema produkcyjne ma- 
je tę właściwość, że jedno pocią- 
ga za sobą drugie, jedno zazębia 
się o drugie, otwierając ciągle 
nowe perspektywy i nowe możli 


wczoraj jeszcze uwa 
dne i ryzykowne, 
usprawniania 


zonie, jakiego klasa 
robotnicza nabywa w toku współ: 
zawodnictwa dlugofalowego, sta- 
je sie potężnym bodźcem dla po- 
dejmowania nowych, dalszych, 
różnorodnych zobowiązań, dla po 
wiązania zadań ilościowego wy- 
kozywania planów z walką o osz- 
czędność: o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, 0 mspraw- 
nienie remontów, zaostrzenie 
kontroli nad jakością wyrobów. 

Wszystkie te zadania, nieodzo- 
wne dla istotnego podniesienia 
poziomu naszej produkcji, staną 
na nowo i z całą siłą w okresie 
współzawodnictwa 1-majowego. 
Winny one stać się podstawowy- 
mi składnikami zobowiązań pier- 
majowych, wyrazem coraz 
ch, coraz _ dojrzalsz, 
form, w jakich znajduje wyraz 
entuzjazm mas. 

Zapał i świndoma woła czynu, 
które znalazły wyraz w nowej 
akcji klasy robotniczej dla ucz- 
czenia Święta Pracy, wykazują, 
że postęp w kraja budującego się 
socjalizmu nie ma granic, Że za 
jednymi osiąznieciami da no- 
we, dalsze, ntrwalaige niezłomną 
ale obozu. wolni i pokojowe 
go hudownictw: 

Robntni cementowni 
dziec" rozpoczęli! 

Za nimi pójdą inni! 

Niech żyje współzawodnictwo 
ku czci 1 Maja! 


„Gro- 


Juliana Marchlewskiego 


Albin Szwarc, b. członek SDKPIL, 
obecnie glser w zakładach „Ursusa“. 
Weruszonym głosem mówi o ukocha 
nym przywódcy polskiepo i między- 
narodowego proletariatu. 

Gdy na trybunę wstępuje następ- 
nie delegat WKP(b) — tow, Piotr 
Pospiełow, zrywają się burzliwe, go 
rące okląski, 

Wzniesione na zakończenie prze: 
mówienia okrzyki w języku po 
skim na cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej | na wiecz- 
nej przyjaźni narodu polskiego z na- 
rodami Zwiazku Radzieckiego 2a- 
niemilknącą 
znów gra 


owacje. Orkiestra 
dzynarodówkę”. 

Nowymi oklaskami przyjmują zgro 
madzeni następnego mówcę — człon 
ka Biura Politycznego SED — tow. 
Paula Merkera. 

Następnie w imieniu KC PZPR 
zabiera głos, $erdecznie witany, se- 
kretarz KC PZPR tow. Aleksander 
Zawadzki, 

Po przemówieniu zrywa się znów 
djugotrwała owacja. 

Następnie przy dźwiękach „Mię- 
dzynarodówki” urnę z prochami prze 
nószą na okryty czerwienią samo- 
chód — członkowie i pracownicy 
Komitetu Centralnego PZPR: Kio- 
siewicz, Kowalczyk, Nowak i Stare- 
wicz. Wokół urny wieńce od Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta, od KC 
PZPR, od CK WKP(b) | od Zarzą- 
du Głównego SFP). Czterech żołnie- 
rzy pełni wartę honorową na samo- 
chodzie. 


Samochód rusza 


powoli. wiozące 


amochodem postępują nie 
kończące się szeregi delegacji z wień 
cami i sztandarami. Liczne rzesze lu 
dności stolicy, zgromadzone na tra- 
sie przejazdu z Placu Zwycięstwa 
na cmentarz Powązkowski oddają 
w glebokim milczeniu hold pamięci 
wielkiego Polaka. 


WARSZAWA, (PAP) — Wzdłuż głó 
wnej alei cmentarza wojskowego na 
Powązkach stoją zwartym szpalerem 
robotnicy, żołnierze, młodzież, pra- 
cownicy umysłowi. Wśród smukłych 
brzóz płomienią się setki sztandarów 
i proporców czerwonych. 

Otoczony  moglłami bohaterów 
walk o' Polskę wolną i sprawiedliwą 
wznosi się skromny, biały grobo- 
wiec, Na płycie widnieje napis: „Ju- 
lian Marchlewski — 1866 — 1925 


Wśród głębokiej ciszy  roziegają 
się bojowe dźwięki „Międzynarodó* 
wki". Zasypaną różami urnę z pra- 
chami Wielkiego Połaka-Rewolucjo- 
nisty niosą przewodniczący Komite- 
tu Centralnego PZPR, Prezydent RP 
— Bolesław Bierut, delegat Central 
nego Komitetu WKP(b) członek 
CK WKP(b) Piotr Pospiełow, towa- 
rzysz walki | pracy Juliana Mar- 
chlewskiego, członek KC PZPR — 
Franciszek Fiedler, czlonek Biura 
Politycznego SED Paul Merker, Za 
nimi idą członkowie Biura Politycz- 
nego i Komitetu Centralnego PZPR, 
przedstawiciele najwyższych władz 
stronnictw politycznych, delegaci 
SED: członek Biura Politycznego — 
Friedrich Ebert i członek sekretaria 
tu Herman Axen, Zofia i Jan Dzier- 
żyńscy, Zofia Marchlewska, liczne 
delegacje robotników, chłopów, ż0ł- 
nierzy | młodzieży z całego kraju. 

Orkiestra wojskowa gra marszą ża 
łobnego Chopina. ‘Urna z prochami 
wielkiego syna polskiego proletaria- 
tu złożona zostaje do grobowca. Chy 
li się las czerwonych, biało-czerwo- 
nych i zielonych sztandarów. Rozie 
gają się salwy honorowe. 


Grobowiec pokrywa się wieńcamt 
Olbrzymi wieniec z czerwonych i bia 
łych róż od Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta składają żołnierze boha- 
terskiej Dywizji Koścjuszkowskiej. 
Sekretarz KC PZPR Józef Cyrankie 
wicz, członek Biura Politycznego Ja 
kub Berman — składają wieniec Ko 
mitetu Centralnogo Polskiej Zjedno- 
czónej Partii Robotniczej, 

Złożone zostają wiańce od CK 
WKP(b), od zarządu głównego SED, 


od żony i córki Juliana Marchlew- 
skiego, od żony i syna Feliksa Dziźr 


żyńskiego a nastę — od setek 
wojewódzkich, powiatowych i zakła- 
dowych organizacji oartyjnych, od 


związków zawodowych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych. 

ód szpalerów porztów sztanaa 
towych długo idą delegacje z całego 
kraju, s ac hołd przywódcy, na 
uczycielowi, wielkiemu /przyjacielo- 
wi ludu pracującego — Julianowi 


KATOWICE (PAP) Szerokim 
tchem odbił się wśród robotników pol 
skich apel załogi mentowni „Gro- 
wzywającej do zadokumento- 
wania dalszym wzntożeniem wydajito- 
ci w szynie 1-Majowym niezłomnej 
woli wałki “mas pracujących Pól 
o trwaly pokój i socjalizm, Robotn 
cy, analizując ółowo w swoieh 
zakładach pr i wytwór- 


ch reżerw 
nowe, moc- 
ia wydaj 


W odpowiedzi na wezwanie robot- 
ników cementowni „Grodziec“ dumne 
zobowiązania Pierwszomajowe pier- 
wsi podjęli bohaterszy górniey odan; 
czonej orderem „Sztandaru Pracy 
kopalni „Im. Józefa Stalina" w Sos 
nówcu Graz inicjatorzy współzawod- 
twa dlugofalowego, górnicy kopal- 
„Polska“. 
Na wielkim placu kopalni „im, Józe 
fa Stalina“ zebrała się tysięczna rze- 
za górników, przybyłych w celu 
deklarowan żenia wydajności 
pracy i podniesienia produkcji dla ucz 
czenia święta międzynarodowego pro- 
lętariatu, 

Burzą oklasków powitali zebrani 
górnicy wstępującego na trybunę czo” 
lowego przodownika pracy kopalni, 
odznaczonego ordarem „Sztandar 
Pracy“ I klasy, Tranciszka Porade. 
Brygada Porady szczyci się świetni 
mi osiągnięciami wo współzawodn 
twie długofalowym. 
Górnik Porada 


zadeklarował 


w 
imieniu swej brygady dalsze wzmo- 


oczenie 


nie wydajności, i 
norm produkc: 
Kopalnia nasza — powiedział Po: 
rada — nosi imię wielkiego wodza 
międzynarodowego proletariatu Józe- 
fa Stalina, 1 Maja — Święto między 
rarodowezo proletariatu jest i jego 
świętem. My, górnicy Czerwonego Z: 
złębia, pokażemy. jak wielkim za- 
szczytem jest nosić Imię Włelklego 
Bojownika o pokój 1 postęp na całym 
święcie. Ja umiem tylko kilofem wal- 
czyć o lepsze jutro klasy robotniczej. 
Dlatego też na dzień 1 Maja wraz 
7 moją brygadą Ścianową, postana- 
wiam podwyższyć moje zobowiązanie 
długofalowe i zamiast planowanych 
12.260 ton, dam 12.352 ton węgla”. 
Górnicy odpowiedzieli  burzliwymi 
oklaskami 1 okrzykami na cześć 
dza międzynarodowego preletariatu, 


przel 


Józefa Stalina. 
Rósł i wzmagał się entuzjazm za- 
stępowali 


działu I 8, br $ 
działu 1 A. Wojdas, Madejski i Wój- 
cik, górnik źcianowy oddziału JII — 
Bieniek, przodownicy pracy oddziaka 
robót kamiennychi Maj, Grądek, Spy- 
ta, Surmik i Radłowska. 

Wprost od swych warsztatów pra- 
cy, w roboczych ubraniach, wstępują 
na mównicę, rzucając dumnie cyfry 
żobowiązań wysokiego przekroczenia 
norm produkcyjnych, 

Wśród oklasków zebranych zobowią 
zanie w imieniu (II oddziału podej 
muje przodownik pracy Bargielo, de- 
klarując wydobycie w kwietniu do 
datkowych 558 ton węgla ponad po- 
wzięte zobowiązania długofalowe, 


PwC WYCH 


MOSKWA (PAP). — W związku 
z obchodem Światowego Tygodnia 
Młodzieży na adres Komitetu Cen- 
tralnego Wszechzwiązkowego Leni- 
nowskiego Komunistycznego Z: 
ku Młodzieży oraz Antyfaszystow= 
skiego Komitetu Młodzieży Radziec 
kiej napływają depesze od postę- 
powych organizacji młodz y 
z całego Świata. M. in. depesze na- 


23 bm. odbyła się w Szczecinie 
konferencja księży Bojowników o 
Wolność i Demokrację, poświęcona 
sprawie „Caritas“ oraz ustawie 0 
dobrach kościelnych. Podczas o= 
brad dokonano dekoracji odznaką 
Srebrnego Gryfa Pomorskiego 
ży: Wileńskiego i Jańczaka za za- 


W Żarnowie ;pow. opoczyński) od 
była się uroczystość nadania Karty 
325 górnikom kopalń glin 
ogniotrwałych, 

Górnicy opoczyńscy. entuzjastycz- 
nie przyjęli wiadomość o przyzna- 


niu im przywilejów Karty Gó 
czej, postanawiając m. in. wzmóc 
wysiłek przy realizowaniu planów 


KOLEFEWCWOWMUOAWAZYCAAONY! 


„Chcemy w spokoju budować nowe, 
ze życie w Polsce—oświadcza gór 
nik Bargieło—i dlatego też nie ustanie 
my w walce o stałe podnoszenie wy- 
dajności naszej pracy. Coraz więcej 
węgła — taka będzie odpowiedź na za 
kusy 'podżegaczy wojennych,  odpo- 
godna prawdziwych proletari 


szy“. 

Porwany entuzjazmem 
personel techniczny zobowiązał się, 
dla uczezenia Święta Pracy, przepra 
cować 1 dzień pod ziemią i wydobyć 
500 ton węgla. 


górników, 


Dążąc do stworzenia 
szych warunków dla oddziałów «pro 
dukcyjnych pracownicy 1 robotnicy 
czególnych oddziałów 
żyli konkretne 
nodniesienia swej wydajności, gwaran 
iując pelną realizację  powziętych 
przez górników postanowień. 


jak najlep- 


„Przez scementowanie naszych wy 

w w walce o produkcję, jakość i 
é węgla — stwierdzają, w podję 
tej wśród ogólnego eplauzu r 
górnicy kopalni im. Stalina — 
rzymy w naszym kraju fundamenty, 
które umożliwią szybką budowę u- 
stroju sprawiedliwości społecznej 
socjalizmu. 

W walce tej przyświecać nam bę- 
dzie idea kraju zwycięskiego socja- 
iemu z jej wielkim wodzem Genera- 
lissimusem Józefem Stalinem na cze 
le". 

Podniosłe słowa Hymnu międzyna- 
rodowego proletariatu, odśpiewanego 
przez tysięczne rzesze górników, za- 
kończyły zebranie. 


th 


Zgromadzeni w cechowni kopalni 
„Polska” górnicy z żywiołowym entu 
zjazmem powitali wystąpienie inieja 
tora współzawodnictwa długofalowe- 
go, przodowego rębacza Wiktora Mar 
kiewki. 


„Postanawiam — oświać 
ny górnik — dla uczczenia Święta 
międzynarodowego proletariatu — 


u jeszcze bardziej 
swą wydajność i wydobyć dodatkowo, 
ponad moje zobowiązanie długofalowe 
400 ton wegla, My górnicy, powitamy 
nasze wielkie Święto w dniu 1 Maja 
meldunkami o wydobyciu nowych se- 
tek tysiecy ton węgla ponad plan. Be 
dzie to naszym wkładem w utrwale- 
nie wszechświatowego pokoju i odpo 
wiedzi podżegaczom wojennym na 
ich niecne zakusy“. 


móc w kwi 


jaa a 


Dnia 28 marca 1950 r 


nawia przekroczy 


a dalsrych 0 


nia długofalowe 8.802 tony 


żyć do jak najb 


ną owacją zgromadzonych 


KOMUNIK 


Depesze od demokratycznej młodzieży całego Świata 


do KC Komsomołu 


dęszły od Związku Demokratycznej 
Młodzieży Chińskiej, od zarządu 
głównego ZMP oraz od Komitetu 


Centralnego Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej. 

*.* 
PEKIN (PAP), — W związku a 


Międzynarodowym Tygodniem Mło- 
dzieży w całych Chinach odbyły się 
liczne zebrania, akademie i wiece. 


Depesza księży-bojowników 
o wolność i demokrację 


do Prezydenta RP 


sługi w szerzeniu oświaty i kultury 
na Pomorzu Zachodnim. Na zakoń: 
czenie uchwalono wysłanie depeszy 
do Prezydenta RP Bolesława Pie- 
ruta, w której księża wyrażają m. 
in. wdzięczność za dotychczasową 
pomoc w odbudowie zniszczonych 
świątyń oraz dziękują za utworze- 
nie Funduszu Kościelnego. 


Górnicy z kopalń glin ogniotrwałych 


uzyskali przywileje Karty Górniczej 


produkcyjnych, rozwinąć ruch ra= 
cjonalizatorski, oraz masowo przy- 
stępować do długotalowego współ= 
zawodnictwa pracy, W wypowie- 
dziach swoich podkreślali oni, że za 
zczytne przywileje Karty. Górni- 
czej przy nią się do wzrostu do- 
brobytu ich rodzin i wpłyną na po- 
prawę warunków pracy. 


WECCWPFECCY EIRENE MEINA 


„Górnicy przodujących kopalń 
„im. Stalina“ i „Polska“ 


odpowiadaią na apel cementowni „Grodziec“ 
Masowe zobowiązania ma cześć 


Święta 1-Maja 
Długotrwałymi oklaskami wyrazili 
zebrani górnicy swą solidarność Z 0- 
świadczeniem inicjatora współzńwod 
nictwa długofalowego. Na mównicę 
wstępują kolejno górnicy, składając 
wśród nieustannego aplauzu dodatko- 
we zobowiązania, którymi pragną ucz 
cić święto klasy robotniczej, 
„Zobowiązaliśmy się — mówi w 
imieniu pracującej na ścianie węglo- 
wej brygady zespołowej przodowy rę 


bacz Józef Tunk — wydobyć w ciągu 


sech: miesięcy 11567 ton wegla. 

anawiamy Codatkowo dla ucz 
czenia Święta Pracy wydobyć ponad 
te zobowiązanie 2.046 ton węgla”, 

Na trybunę wstępują coraz to inni 
górnicy — padają nowe, mocne posta 
nowienia. 

M. in. rębacz przodowy Franciszek 
Weber zobowiązuje się wraz ze swo- 
ją brygadą uzyskać w kwietniu 2.013 
ton powyżej zohowiązania dlugofalo 
wego. Pracujący na filarze węglo- 
wym górnik Jerzy Strzelczyk posta- 
ze swą brygadą 
zobowiązanie długofalowe o 600 ton. 
Stefan Ptak—o 580 ton, rębacz przodo 
wy — Jan Skop o 945 ton, Ryszard 
Strzelczyk — o 329 ton, a Eryk Rojek 
20 ton. 

Grzmiącymi oklaskami powitali wór 


picy oświadczenie robotaicy sortowni 
kopalni Stefanii Mrozek, która stwier 


dziła, że pracujące w sortowni kohle 
stając na równi z mężczyznami do 
nu Pierwszomajowego, postana 
winja obniżyć zanieczyszezenie węgla 
proc. 
Ogółem górnicy kopalni 
i din uczczenia Ś 
Maja wydobyć ponad swoje 


; Polska" 


W uchwi 

jazmu 
ska“ postanawiają m. in. podnieść dy 
scyplinę pracy i wzmóc walkę z absen 
a, usprawni mizację pracy i d3- 
rdziej oszczędnej go 
podarki, systematycznie czuwać nad 
m ohsadzeniem przodków 
ch i u niem ukrytych re 


Inego en 
ezolucji górnicy kop. „Pol 


sl og 


zetw produkcyjnych. 


Zebranie zakończyło się spontanicz 
górników 


ostoi pokoju światowego — 


wielkiego Związku Radzieckiego, wo 
dza 
Generalis: 


miedzynarodowego proletariatu 
musa Józefa Stalina 1 przy 
wódcy polskich mas pracujących Pre 


zydenta Bolesława Bieruta, 


SSSOŻZkii 


T 


o godz. 16.00 w sali ORZZ 


ul Traugutta 18, odbędzie się odprawa przewodniczących 


. Szkolnych Komitetów Rodzicietskich 
i Opiekuńczych 
Referat wygłosi Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. Uzdański n.t „Walka o poprawę wyników 


nauczania” 
Po referacie dyskusja, 


Punktualne przybycie obowiązuje. 


Wydział Propagandy Oświaty i Kultury 
Komitetu Łódzki. 


go PZPR 


w 


Na wzorach życia i walki JULIANA MARGHLE 


SKIEGO 


wychowywać się będą miliony budowniczych Polski Socjalistycznej 
Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Aleksandra Zawadzkiego 
podczas wielkiej manifestacji na Placu Zwycięstwa w Warszawie 


Towarzysze! 
„ Dziś klasa robotnicza Stolicy pal- ! 
Èki Ludowej i całego kraju, a z nią 
tały naród polski, składa hołd pro | 
ja Juliana Marchlew= | 
Jego śmierci. 

40 lat życia, od wieku młodzieńcze» 
go, poświęcił Julian Marchlewski 
Sprawie robotniczej — w nieprzer- 
wanej, nieziomnej i kipiącej energią 
walce rewolucyjnej w kraju i na emi- 
gracji. 

Należał on do pokolenia, które wy- 
ało: Ludwika Waryńskiego, Różę 
Luksemburg, Feliksa Dzierżyńskiego, 
Marcina Kasprzaka — pokolenia wiel 
kich Polaków-rewolucjonistów, bojow 
wików o wolność i socjalizm. | 

Był jednym z wybitnych i znanych | 
ë pod własnym nazwiskiem i pseudo» | 
himem Karski — przywódcą polskie- 
go i międzynarodowego ruchu cobot. | 
niczego, 
Robotników Polskich i SDKPiL, jed- 
nym z przywódców Komunistycznej 
Partii Polski. Działał w ciągu długich 
fat emigracji w czołowych szeregach 
lewicy niemieckiej socjal-demokracji, 
Zapi: się w porewolucyjnej historii 
WKP(b) jako jej wybitnie zasłużony 
działacz. Był jednym z organizato- 
rów Międzynarodówki Komunistycz= 
nej oraz wychowawcą tysięcy komu- 


nistów w Komunistycznym Uniwersy- 


tecie Zachodu w Moskwie, 

Był Julian Marchlewski pelnym re- 
+olucyjnego temperamentu  publicy- 
sta, współredaktorem i redaktorem 
wielu organów prasy partyjnej, a za- 
razem naukowcem, jednym z pierw- 
Śzych polskich  teoretyków-marksi- 
ŝi 


skiego w 25 rı 


Wielki i nieprzemijający, jest wkład 
iana Marchlewskiego do bohater- 
skiej walki polskiej klasy robotni- 
czej o społeczne i narodowe wyzwo” 
lenie. Od zarania swej rewolucyjne) 

iałalności i w ciągu całego swoje” 


aczył on w sobie go 
z głębokim, pri 
Mmternacjonalizmem, W ciągu całego 
swego Życie w walce z zocjaloportu 
nizmem prawicy PPS, konsekwentnie 
realizował Julian Marchlewski bajo“ 
wy sojusz polskiej klasy robotniczej 
z klasą -robotni Rosji 

„SŁUŻYĆ INTERESOM NARODU 
POLSKIEGO — pisał Marchlewski 
— MOŻE TYLKO TEN, KTO SŁU- 
ŻY INTERESOM MIĘDZYNARODO: 
WEGO PROLETARIATU, 

We wspólnej z rosyjskim proleta 
riatem walce przeciw carątowi i bur- 
żuszji widział Marchlewski drogę. 
wiodącą, ku narodowemu | społeczne: 
mu wyzwoleniu klasy robotniczej 
imas ludowych, ujarzmionej przez 
carat Polski. 

„n ROBOTNIK _ ROSYJSKI 
BRAT NASZ W NIEWOLI I TOWA- 
RZYSZ W WALCE.. — pisał Mar- 
chlewski w „Sprawie Robotniczej”, 
organie SDKPiL „CARAT, CO 
SKUŁ NAS, POLAKÓW I ROSJAN 
DLA WSPÓLNEJ NIEWOLI, ZGI- 
NIE OD RĘKI ZŁĄCZONYCH 
S$WYCH WROGÓW — LUDU RO- 
BOTNICZEGO POLSKI I ROSJI“. 

"Toteż, gdy w 1917 roku pod wodzą 
Partii Lenina — Stalina odniosła 
zwycięstwo Wielka Rewolucja Paź- 
dzić wa, Julian Marchlewski wzy 


aziern 
wół wszystkich, „komu drogie są naj- 
lepsze ideały ludzkości, kto wierzy 


w przyszłość“ do obrony i poparcia 
młodej Republiki Radzieckiej, Oriim 
wzrokiem  proletariackiego  rewoju* 
cjonisty dojrzał Julian Marchlewssi 
międzynarodowe znaczenie Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej w Rosji 
i przełomową jej rolę w dziejach ca- 
łej ludzkości, wskazywał, że od niej 
e wyzwolenie świata od 
kapitału”. 


współzałożycielem Związku | = 


niony = obozu konceatracyjnego w Ha 
welbergu i przybywa do Moskwy, by 
tu natychmiast stanąć w szeregach 
nieśmiertelnej walki ludu rosyjskiego 
z białogwardyjską  kontrrewolucją 
i imperialistyczną interwencją. W wa! 
ce tej dał wyraz swej niezłomnej po- 
stawie ideowej, swym poglądom mar- 
xsistowsko-leninowskim, swemu prze- 
konanii ıl że walkę o wyzwolenie na- 
rodowe należy nierezdzielnie łączyć 
z walką o wyzwolenie społeczne mas 
pracujących i że tylko zwycięstwo 
rewolucji proletariackiej zabezpiecza 
rzeczywistą niepodległość narodu pol- 
skiego. 

W listopadzie tegoż 1918 roku, gdy 


munistów i lewicowych pepssowców, 
ostrą walkę klasową z rodzimą bur- 
żuazją. 
Rewolucja w Niemczech upadła 
przede wszystkim na skutek zdrady 
prawicowej socjaldemokracji. Julian 
Marchlewski zjawia się w Polsce, 
gdzie niezwłocznie podejmuje próby 
utrwalenia pokoju między Polską 
a Republiką Rad. Jednak wysiłki te 
zostały unieestwione przez Piłsud- 
lego, który w interesie anglo-fran" 
cuskich imperialistów oraz polskiej 
burżuazji i magnaterii kresowej na” 
rzucjł wojnę krwawiącej na wszyst- 
kich frontach młodej Republice Ra- 
dzieckiej, 
Ostatai raz na ziemi ojczystej prze” 
mawiał Jolian Marchlewski do robot- 
ników polskich w 1920 roku w Bia- 
łymstoku, jako przewodniczący Pol 
skiego Komitetu Rewolucyjnego, do 
którego wchodzili również Felika 
Dzierżyński i Feliks Kon. Komitet 
ten wydał manifest wzywający do 
wydarcia fabryk i kopałó z rąk kapi 
tałistów, przejęcia ich na własność 
narodu 1 poddania pod zarząd komi: 
tetów robotniczych, Manifest głosił, 
że również folwarki i lasy przechodzą 
na własność narodu, że ziemia wio- 
ścian pracujących pozostaje niety- 
kalna, że w miastach władze obejmn- 
ją delegaci robotników, a na wsi ra" 
dy gromadzi 
W 24 lata później podobne hasła, 
ale pozbawione już błędów luksem- 
burgizmu w sprawie chłopskiej i opar 
te w pełni a olbrzymi dorobek i 27-let- 
nie doświadczenie ZŚRR, zostały rzu- 
cone w manifeście PKWN. 
e dożył Julian Marchlewski tych 
historycznych chwii triumfu rewoju- 
cyjnej myśli marksistowskiej na zie- 
mi polskiej. Nie dożył zwycięstwa 
idei, której przez całe swe życie ofiav 
nie służył, idei socjalizmu, zapocząt- 
kowanej przez Wielki Proletariat 
i Związek Robotników Polskich, kon- 
tynuowanej przez SDKPiL, KPP, 
PPR, realizowanej dzić przez PZPR. 
Dalszy bieg dziejów narodu pol- 
skiego, których motorem była boha- 
terska walka polskiego proletariatu, 
przekonał miliony łodzi w Polsce, jak 
głęboko słuszna, bo potwierdzona 
przez historię, była postawa rewolu- 
cyina Juliana Marchlewskiego _ jego 


18 roku pat luty Rządu Ra: 
je M 


chlewski zwol 


nacjonalizm, jego głębokie prze- 
je, 


int zi 
koni że tylko nierozerwalny s0- 
sA 


Uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi 


PZPB Nr 2i 


osiedle Stoki 


otrzymały nozwę imienia Marchłewskiego 


Niecodzienny widok przedstawie- 
% w dniu wczorajszym sala obrad 
Miejskiej Rady 'odowej, Czer- 
wone i biało - czerwone flagi, kwia” 


tw. 

5 godz, 14 rozpoczęło się uroczy- 
ste posiedzenie plenarne MRN po- 
święcone 25 roczniey śmierci Fulla- 
na Marchlewskiego. 

Otwarcia obrad dokonał prezes 
Miejskiej Rady Narodowej — tow. 
Andrzejak udzielając następnie glo- 
su przewodniczącemu Klubu Rad- 
nych PZPR, sekretarzowi KŁ PZPR 
— tow, Buniakowi: 

— Miasto nasze wraz z całą kla- 
są robotniczą kraju, wraz z całym 
narodem obchodzi dziś 25 rocznicę 
śmierci jednego z najlepszych $y- 
nów Polski, wybitnego przywódcy 
polskiego i międzynarodowego pro- 
Tetariatu — Juliana  Marchlewskie- 
gó. Idee, które przyświecały Mar- 
chlewskiemu zostały już zrealizowa 
nę na trzeciej części kuli ziemskiej, 
W zwycięstwach odniesionych przez 
zuch robotniczy, rewolucję proleta- 
rncką i socjalizm — jest I Jego 
wkład. Wyzwolone z ucisku i wy- 

yaku kapitalistycznego narody bu- 
š ze Związkiem Radzieckira 


Miasto nasze, w którym żył, pra- 
cował i walczył Julian Marchlewski 
czel Jego pamięć. W 26 rocznicę Je- 
go zgonu dia uczczenia pamięci 
Wielkiego Bojownika Rewolucji S0- 
ejałistycznej Klub Radnych Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej proponuje nazwać Jego imie- 
niem Zakłady, w których pracował 
Julian Marchlewski, ti. PZPB Nr 2 
(dawniej I. K, Poznański) i nadać 
jm nazwę Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawelnianego im. J. 
Marchlewskiego. Kolonię mieszka- 
niową Stoki przemianować na „Osie 
dié Robotnicze im. Juliana Mar- 
chlewskiego". 

Burzą oklasków przyjękń radni 
wniosek Kiubu Radnych PZPR. 
Przedstawiciele poszczególnych klu- 
bów wypowiadali się w serdecz- 
mych słowach za jego przyjęciem. 
Na wniosek radnego Szwedowskiego 
wszyscy obecni uczcili pamięć Ju- 
Jiana Marchlewskiego minutowym 
milczeniem, po czym wszyscy radni 
udali się na ul. Kilińskiego, aby 
wziąć udział w uroczystości wmu- 
rowania tablicy pamiątkowej na 
demu, w którym mieszkał tow. Mar- 


i w walce przeciw 
caratowi, przeciw polskiej i rosyj- 
skiej bu ji, przeciw  zdradziec- 
kim przywódcom prawicy socjalistycz 
nej, przeciw nacjonalizmowi i oportu“ 
nizmowi wyprowadzi Polskę na 
szeroki szlak zwycięstwa socjalizmu 
oraz społecznego, gospodarczego i kul 
turalnego rozkwitu. 

Słuszność tej postawy została do- 
bitnie potwierdzona dwukrotni 
dwukrotnie naród polski odzyskał 
swą niepodległość dzięki zwycięstwa 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
której tak gorąco bronił Julian Mar 
chlewski, w której wraz z nim naj- 
czynniejszy udział wzięli Feliks 
Dzierżyński, Feliks Kon i inni przy 
wódcy i działacze polskiego ruchu 
robotniczego, którą tak płomienny- 
mi słowy witała zza krat więzie 
nych Róża Luksemburg, nazwana 
przez Lenina orłem rewolucji, 

_ Słuszność tej postawy ideowej Ju 
liana Marchlewskiego została potwier 
dzona przez historyczny fakt, że 
dzięki rozgromieniu armii hitlerow- 
skich i wyzwoleniu ziemi polskiej 
przez bohaterską Armię Radziecką, 


połska klasa robotnicza uzyskała bra 


em 


WA 


RSZAWA (PAP). — Podczas 
uroczystości ku czci tow. J. Mar- 
chlewskiego na Placu „Zwycięstwa 
w Warszawie — wygłosił przemó- 
wienie. członek Biura Politycznego 
SED — tow. Paul Merker: 

Drodzy Przyjaciele! 

Towerzyszki | Towarzysze! 

Przynoszę Wam najserdeczniejsze 
pozdrowienia bojowe od przewodni- 
czących Socjalistycznej Partii Je- 
dności Niemiec Wilhelma Piecka 


Otto Grotewohia i od robotników 
berlińskich. A 

"Towarzysze Pieck i Grotewohi 
przekazali uroczyście w Berlinie 


urnę z prochami tow. Juliana Mar- 
chiewskiego delegacji Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. 

Tysiące niemieckich robotników 
zebrały sle w Berlinie i we Frank- 
turcie, ażeby w potężnych manife- 
stacjach złożyć ostatni hołd Juliano 
wi Marchiewskiemu, który przez 
wiele lat spoczywał ma cmentarzu 
berlińskim obok Róży Luksemburg, 
Karola Liebknechta, Frantzą Mehrin 
ga | Leona Tyszki - Jogichesa. 

Dalej mówca wymienia inne miej 
scowości Niemiec, gdzie odbywały 
się manifestacje związane z przewie 
zieniem prochów Marchlewskiego 
do Ojczyzny. 

Powrót prochów Juliana Mar- 
chlewskiego ponownie uprzytamnia 
robotnikom niemieckim, z jakim za- 
palem rewolucyjnym i z jaką oflar- 
nością wielcy przywódey proletaria 
tu polskiego, którzy szukali w Niem 
czech azylu przed prześladowaniami 
caratu, brali udział w walce niemiec 
kiej klasy robotniczej. Ten wielki 
przykład prawdziwego proletariac- 
kiego internacjonalizmu pomaga ma 
som pracującym w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej i w uciska 
nych przez imperializm zachodnich 
strefach Niemiec, a w szczególności 
młodzieży niemieckiej, uwolnić się 
od zgubnych ideologicznych  wpły- 
wów zbrodniczej przeszłości hitłe- 
rowskiej. Pamięć o Julianie Mar- 
chlewskim, o Róży Lułsemburg i o 
Leonie Tyszce - Jogichesie, paralęć/ 
o wielkich bojownikach socjalistycz 
nych, tym bardziej wstrząsa sumie- 
niem naszego narodu na wspómnie- 
nie okrutnych krzywd „jakie impe- 
riulizm niemiecki wyrządził dwa 
razy w ciągu 
narodom Związku 
narodowi połskiemu. 

Julian Marchlewski powraca do 
Ojczyzny w okresie, w którym histo 
ria uczyniła ze ścisle) przyjaźni po- 
między wielkim socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim, Polską Lu- 
dową i Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną — całymi demokratyczny 
mi Niemcami — sprawę o najwyż- 
szym znaczeniu dia ludów Europy. 

Imperializm anglo - amerykański 
rozdarł naród niemiecki, Wielki 
Związek Radziecki i Polska Ludowa, 
ojczyzna Juliana Marchlewskiego, 
popierają słuszną walkę niemiec- 
kich demokratów i patriotów prze- 
eiwko kolonizacji naszego kraju, 


Radzieckiego i 


jącej mierze do przekształcenia Fron 
tu Narodowego Demokratycznych 
Niemiec w potężny ruch, Front Na- 
rodowy Demokratycznych Niemiec 


chłewski, 


oheimuie w Niemieckiej Republice 


jeccy 


Fakt ten przyczynia się w decydu. 


juszu z chłopstwem pracującym wła” 
dzę w swe ręce, realizując dziś wiel- 
ki Plan 6-letni, buduje u siebie socj 
lizm — ustrój sprawiedliwości spo- 
iecznej, szczęścia i dobrobytu nu 

pracujących, korzysta z moralnej 
i materialnej pomocy oraz czerpie o% 
ficie z wzorów i doświadczeń kraju 
zwycięskiego socjalizmu — ZSRR. 

Nieustraszonym, bez skazy ryge 
rzem rewolucji nazwał wczoraj Juli 
na Marchlewskiego delegat Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
TOW. PIOTR POSPIEŁOÓW. 

Mówi o Julianie Marchlewskim dè- 
legat SED, TOW. EBERT, jako o bo- 
jowniku wspólnej, naszej sprawy, któ 
rego prochom złożyła hołd Niemiec- 
ka Republika Demokratyczna. Fakt, 
że w uezczeniu pamięci Juliana Mar- 
chlowskiego wraz z Polską Ludową 
bierze udział Związek Radziecki i Nie 
miecka_ Republika Demokratyczna, 
stanowi nie tylko wyraz proletariac- 
kiego internacjonalizmu i solidarno- 
ści naszych ludów, ale i wielki wkład 
do walki o pokój, prowadzonej przez 
ludy calego Świata pod przewodem 
1 p oparciu o wielki Związek Ra- 


boj 


Demokratycznej wszystkie partie i 
organizacje, które wbrew wszelkum 
imperialistycznym podżegaczom wo 
jennym jednomyślnie wobec całego 
narodu niemieckiego — przyjęły 
program uznający ostatecznie gram- 
ce Odry i Nysy za granice pok 
pomiędzy Poiską Ludową, 
miecką Republiką Demokratyczną. 
Program ten zapowiada nieubła 
ganą walkę przeciwko antyradziec 
kim i antykomunistycznym  pódźe- 
gaczom wojennym w Niemczech. 
Program Frontu Narodowego zo- 
siązuje wszystkich postępowych 
imców do tego, ażeby prowadzili 
walkę dopóty, dopóki wojska kolo- 
nialne imperializmu anglo, - amery 
kańskiego i ich neofaszystońscy nie 
mieccy agenci nie zostańą usunięci 


obotniczej z kla- | terską oporę w tej armii, ujęła w so | Towarzysze! 


iackiej i so- 
iecała życin 
zwyciężyła 


Juliana Marchiewsk 
już na jednej trze: 

W oparciu o Związek Radziecki i je- 
go pomoc, Chiny Ludowe, kraje de- 
mokracji ludowej i Niemiecka Repu- 
Mika Demokratyczna; utrwalają wła- 
dzę mas pracujących i budują podsta- 
wy socjalizmu w swych krajach, wal- 
czą o pokój, postep i braterstwo lu- 
dów w całym świecie — przeciw im- 
peria znym podżegaczom wojen- 
nym i ich agenturom. 

Krocząc niezłomnie drogą, którą 
torował całym swym życiem Ju 
Marchlewski, będziemy 
więż ideową, wspólnotę 
i celów, przyjaźń i braterstwo 
Związkiem Radzieckim, kroczącym 
pod wodzą Wielkiego Stalina ku ko- 
munizmowi, stanowiącym twierdzę 
i ostoję światowego pokoju i postępu, 
wzór dla naszego budownictwa socja” 


ze 


listycznego, nadzieję milionów wy- 
zyskiwasych i uci mych w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych, 
Krocząc niezłomną drogą życia 
i walki Juliana Marchlewskiego bẹ- 
dziemy pogłębiali nasz ludowy pa“ 


awa wn 


ślukują stać niezłomnie u boku Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej 


Przemówienie członka Biura Politycznego SED tow. Paula Merkera 
podczas uroczystości ku czci tow. |. MARCHLEWSKIEGO w Warszawie 


z naszego kraju. 

Wszyscy niemieccy bojownicy 
pokój ślubują niezłomnie stać we 
wszystkich okolicznościach u boku 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokrzcji ludowej. 

W ten sposób najlepiej czeimy pa 
mięć Juliana Marchlewskiego, który 
był nauczycielem marksizmu zarów 
no dla polskiej jak i niemieckiej kla 
sy robotniczej, który starał się na- 
wiązać kontakt między niemieckim 
ruchem robotniczym a Leninem i 
rewolucją. W ten sposób czcimy Ju 
liana Marchiewskiego, — wiernego 
ucznia Lenina i Stalina — który po 


zamordowaniu przez reakcję nie- 
miecką Róży Luksemburg, 
Liebknechta i Leona  Tyszki-Jogi- 


triotyzm, naszą gorącą i bez 


iłość do Polski Ludowej 


kraju i jego sto- 
w naszych śmiałych planach 


licy, 
i perspektywach, w naszym nowym, 


stosunku do pracy 
i własności społecznej, w naszej beze 
kompremisowej walce z wrogiem kla- 
sowym i wszelkimi odchyleniami od 
nej, _ maurksistowsko-leninowskiej 
lin politycznej, reprezentowanej 
przez naszą Partię — PZPR, z wier- 
nym i oddanym synem polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskiego 

tów, Bolesławem Bierutem na czele, 

Realizując testament Juliana Mar- 
chlewskiego, wałczyć będziemy % 
wszelkimi przejąwami nacjonalizmu 
i oportunizmu, 5 jębiać będziemy 
nasz _ proletariacki internacjonalizm, 
naszą solidarność z walczącymi całe- 
go świata, nasz wkład w walkę o po- 
kój, postęp i socjalizm. 

Na wzorach życia i walki Juliana 
Marchlewskiego wychowywać się bę“ 
dą młode pokolenia Pola! -patrio- 
tów, ofiarnych, świadomych i wytrwa 
iych budowniczych Polski Socjali- 
stycznej. 

Pod o 


(socjalistycznym 


ianymi chwałą  historycz- 
nych zwycięstw sztandarami mar” 
ksizmu-leninizmu, pod którymi Ju- 
Marchlewski odhył swą 40-letnią 
służbę kłasie robotniczej i narodowi 
polskiemu, zbudujemy w Polsce socjar 
lizm. 


ownicy pokoju 


o 


chesa powrócił ze Związku Radzieć 


OOOO 


kicga do Niemiec, 
rewolucji niemieckie 
dowa solidarność, 
wielkich 
polskiego i niemieckiego, 
nitową podstawą przyjaźni 
niemieckiej. 

Niech żyje nieśmiertelne dzieło 
Juliana Marchlewskiego — bojowni 
ka o pokój, demokrację i socjalizm! 

Niech żyje polska klasa robotnicza 
i jej siła kierownicza marksistow- 
sko - leninowska — Polska Zjedno 
czona Partia Robotnicza z tów. Bio 
rutem na czele! 

Niech żyje przyjaźń niemiecko a 


żeby pomagać 
Międzynaro» 
ra  złączyła 


ki 
przywódców proletariatu 


jest gra- 
polsko" 


polsk: 

Niech żyje Wielki naród radziecki 
i nasz przyjaciel, Wódz i nauczyciel 
towarzysz Stalin! 


PIDB imienia J. MARCHLEOSKIEGO 


walczyć będą o wypełnienie testamentu Wielkiego Polaka—Rew 


Różne czasy pamiętają. mury tej 


z, i wyzysku robotni- 
ków, którzy harowali tutaj za marne 
grosze po kilkanaście godzin bez 
przerwy. Wyzzucało się ich na bruk, 
jeśli taka była fantazja fabrykanta. 
Grube, czerwone mury fabryki’ Po- 
znańskiego mogłyby opowiedzieć ca 
ią historię tych ubiegłych lat. Wi- 
działy one, jak pracujący tutaj robot- 
cy występowali przeciwko fabry- 
kanckiemu nciskowi, jak organizow: 
trajki i bunty. Nie raz polała się 
krew na salach produkcyjnych. Nie 
raz wprost od pracy aresztowano 
tkaczy i prządki, którzy nie powraca: 
li już, ginąc w więzieniach. lub na 
dalekiej Syberii. Był taki „gorący” 


czas w końcu XIX stulecia, gdy ze 
zdwojoną siłą buntowali się robotni- 
cy przeciw swej krzywdzie, był to 


jes, gdy w murach tych pracował 
tow. Julian Marchlewski. 


Wiele lat minęło od tamtej chwili. 
Fabryka przetrwała nawałnicę pierw” 
szej wojny światowej. Potem czasy 
isku Polski senacyjnej. Przewali 
ję burza drugiej wojny — ciężki 


jednego pokolenia |okres okupacji, 


to 
Jest rok 1950, Piękny, wiosenny po- 


ranek 26 marca. Na murach PZPB 
Nr 2 łopocą na wietrze dziesiątki cho 
rągiewek, Portrety przywódców kla- 
sy robotniczej zdobią fronton fabry- 
ansparenty, kwiaty, mnóstwo 
Po lewej stronie głównego 
sejścia białe płótno zakrywa marmu- 
rową tablicę. Młodzież ZMP pełni tu 
honorową wartę. Tłumy ludzi groma” 
dzą się na ulicy, wokół świetlicy — 
li byłego Teatru Popularnego. Me- 
gafony przekazują przebieg uroczy- 
Stości, odbywającej się w sali teatru. 


Dekoracja sceny przedstawia wscho 
dzące słońce. Na tym tle widnieje 
wielki portret Juliana Marchlewskie- 
go. W prezydium zasiedli przedstawi- 
ciele Partii, władz miejskich, związ 
ków zawodowych, przodownicy pra- 
cy. Między nimi tow. Heleniak, wie- 


łoletni pracownik tych zakładów, sta- 


ry rewolucjonista, pamiętający do- 
brze tow. Marchlewskiego. Sala wy- 
pełniona do ostatniego miejsca. 


Przemawia prezydent Łodzi, tow. 
Marian Minor. Mówi o pięknym, peł 
nym poświęcenia życiu Juliana Mar 
chlewskiego, o latach Jego niestru- 
dzonych zmagań o dobro mas pracu 
jących wszystkich krajów. Wiele za” 
v dzięczają robotnicy temu wielkiemu 
1ewolucjaniście, który wysoko pod- 
niósł sztaudar wałki za naszą i wa- 
szą wolność. 

— Dzięki temu, że zwyciężyły idee 
Marchlewskiego, naród nasz uzyskał 
pełną wolność — mówi tow. Minor-— 


Ón wskazał nam droge do Polski so | Dr; 


cjalistycznej. Nasze miasto, zbudo- 
wane na kapitalistycznym wyzysku, 
które obok wspaniałych pałaców fa- 
brykantów posiadało rudery, przezna- 
czone dla robotników, z każdym rot 
kiem zmienia swój wygląd, prze- 
kształcając się w socjalistyczny ośro- 
dek przemysłowy, uwzględniający 
wszystkie potrzeby socjalne i kultu- 
ralne mas pracujących. 


— W dowód głębokiej czci dla 
wielkiego bojownika, którego dzia* 
łalności zawdzięczamy naszą wol- 
ność, który pracował w murach 
tej fabryki, Miejska Rada Naro- 
dowa postanowiła NADAĆ TYM 
ZAKŁADOM JEGO IMIĘ. Jedno- 


cześnie, aby podkreślić jak reali- |; 


zowane są idee Marchlewskiego, 

MRN postanowiła nazwać nowe 

osiedle robotnicze Stoki — imie- 

niem Marchlewskiego. 

Setki robotników w teatrze i na 
ulicy manifestują swą ogromną ra- 
, SWĄ wdzięczność za zaszczyt, 
jaki ich spotkał. Ni końca okrzy- 
kom i wyrazom radości, 

Stara przodownica zakładów, tow. 
Stępień, odpowiada w imieniu całej 
załogi: 


ekamy, że strzec bę- 
ziemy imienia naszej fabryki, że 
zrobimy wszystko, aby okazać się 
godnymi tego zaszczytu, zrobimy 
wszystko, aby przed terminem wy- 
Konać nasze plan$ produkcyjne i w 
pełni urzeczywistnić wzniosłe idea 
Juliana Marchlewskiego. 


olucjonisty 


Wszyscy zebrani z pocztami sztan- 
darowymi na czele podchodzą do 
jsca, gdzie mi 


ci się tablica par 


ie 
padają uroczyste słowa 


tow. Minora. 


W tej chwili zbliża si 
b. członek SDKPiL, 
© sprawę robotniczą, 


do tablicy 
bojownik 
Heleniak. 


go i między: 
botniczego, współzałożyciel Związ- 
ku Robotników Polskich, SDKPiL 
oraz KPP. t 

Wmurowano 22 marea 1950 z, 
w 26 rocznicę śmierci“. 
— Przyrzękamy, że godnie repre- 
będziemy zakłady im. Mar- 
że idee Jego będziemy. 

j codziennej prar 

zawsze przódują- 
ykonującym przed- 
ny produkcyjne — 
ie dyrektor naczelny. 
akładów, tow. Wypych. 
Wielka rzesza ludzi, stojących pod 
murami fabryki, w blaskach wiosen- 
nego słońca, śpiewa hymn międzyna- 
rodowego proletariatu. Słowa „Mię: 

ynarodówki* płyną hen, daleko, 
iedzy ulice robotniczej Łodzi, 
Dawne zakłady Poznańskiego, po- 
tem PZPB Nr 2, rozpoczynają obec- 
nie nowy etap w swym Życiu, Przy- 
szłość, stojąca przed nimi, walka, ja- 
ka robotnicy zakładów prowadzić bę- 
dą o ostateczne i całkowite wypełnie- 
nie testamentu, Juliana Marchlew- 


1 


skiego, będzie ùwieńczona pehi: 
zwycięstwem. (sam) RH 


GŁOS TO 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
ję — Dworzec Kolejowy 
— Milicja Obvwatelska 
233 — Pogotowie PCK 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


TPD rozszerza ' 
swoje placówki 


w woj, łódzkim 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
znacznie rozbuduje w roku bieżą* 
cym w woj. łódzkim sieć swoich 
placówek wychowawczych, szkół 
i świetlic, 

W województwie powstaną trzy 
szkoły rozwojowe, w których znaj 
dzie pomieszczenie 900 dzieci, Jed 
nym z podstawowych zadań TPD 
będzie wyszkolenie nowych kadr 
wychowawców i pedagogów, cze- 
mu służyć będą dwa nowe licea 
pedagogiczne i jedno liceum dla 
wychowawczyń przedszkoli, Ilość 
przedszkoli wzrośnie z 64 do 72. 
5 nowych świetlic przyszkolnych 
powstanie w gromadach wiejskich. 


Proletariat Tomaszowa 


Sala Robotniczego Domu 
Kultury w Tomaszowie wypeł 
niona jest do ostatniego miej- 
sca. Na scenie, ną tle czerwie- 
ni — widnieje ołbrzymi por- 
tret wielkiego rewolucjonisty, 
a pod nim słowa, które kiedyś 
napisał: 

„Służyć interesom narodu 
polskiego. może tylko ten — kto 
służy interesom międzynarodo 
wego proletariatu". 

Dziś zebrali się przedstawicie 
le mag, pracujących robotnicze 
go Tofhaszowa, przedstawiciele 
zakładów pracy, urzędów, in- 
stytucji społecznych, partii po- 
litycznych i organizacji mło- 
dzieżowych — by złożyć hołd 
pamięci Tego, który całe swe 
życie poświęcił sprawie mię- 
dzynarodowego proletariatu, 
który najpiękniej powiązał 
służbę dla klasy robotniczej ze 
służbą narodu, z którego wy- 
szedł. 

Akademię zagaja I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR — 
tow, Balcerski: a 

Dziś — Polska Zjednoczona 


Partia Robotnicza wraz z ca- 


Radomsko pierwsze-Piotrków drugi 


Handlówka tomaszowska na 4 miejscu 


W okresie ferii świątecznych Bo= 
żego Narodzenia na szeroką skalę 
przeprowadzona była w kraju ak- 
cja praktyk, które odb; mło- 
dzież szkół admin tracyjno - „han- 


stwowych 
mentując czynem 
stawę, swe ki 


sowe oblicze ideolo- 
m tym bowiem wita- 
ioletni. 


1200 


atea gospoda: zym 1- zapoznając 
się g podstawowymi założeniami 
handlu uspołecznionego. 
raktykanci, po ukończeniu prak 
obowiązani byli składać do od- 
ych dyrekcji szkół sprawozda- 
z uwzględnieniem wszystkich 
szczególnych i charakterystycznych 
momentów, jakie nasunęły im się 
pracy. 
awozdania te stały się cennym. 


"sp 


W województwie agai kim w pierw |t 


materiałem informacyjnym i ob- 
serwacyjnym odnośnie. kształtowa- 
nia się nowych założeń handlu u- 
społecznionego. 

Sprawozdania z praktyk wysłane 
aty do Okręgowej Dyrekcji Szko 
a. gdzie oceniano je. 

Z terenu tomaszowskiego Gimna- 
zjum i Liceum Rodi wysła- 


p kia- 
czwarte 

j zajęio 
Liceum Handlowe z Radomska, a 
drugie — G PORA Spółdzielcze 
„abrzecim znalazło 


jeszcze że 
ży w prace, przepro- 
w ramach praktyk, a 


trzeba, 


wadzone 
szczególnie w prace remanentowe i 
bilansowe był bardzo poważny i na 
terenie województwa wyrażał się 


wartością 12 milionów zł. 
w) 


łym narodem polskim czci pa-|nizm i nacjonalizm — najpięk- 


mięć wielkiego syna, wielkiego 
rewolucjonisty — Juliana Mar 
chlewskiego. 

Wielki patriota i wiełki re- 
wolucjonista całe swoje życie 
oddał klasie robotniczej, całe 
swoje życie związał z walką 
klasy robotniczej. 

W 25 rocznicę Jego śmierci 
—oddajemy hołd jego piękne- 
mu życiu, jego walce, oddaje- 
my hołd Polsce socjalistycznej, o 


którą walczył i dla której praco- 
wał! 


W prezydium akademii 
obok przedstawiciela Woje- 
wódzkiego Komitetu PZPR — 
tow. Grambo, obok przedsta- 
wicieli partii politycznych i 
organizacji młodzieżowych i 
społecznych — zasiadają przo- 
downiey pracy tomaszowskich 
fabryk. Głos zabiera tow. 
Grambo. 

W przemówieniu swym mów 
ca przypomina bohaterskie ży- 
cie tow. Marchlewskiego. W 
skupioną ciszę padają słowa — 
wspomnienia lat warszawskich, 
lat Wielkiego Proletariatu, pa- 
dają wspomnienia walk rewo- 
lucyjnych polskich mas pracu- 
jących związanych w tej walce 
z proletariatem Rosji carskiej, 

padają słowa 0 walce, jaką 
Marohlewski toczył w. imię 
wolności klasowej proletariatu 
niemieckiego. Mówca przypa- 
mina lata 1914 — lata po re- 
wolucji Październikowej, 1920 


— 21, MOPR, historię Wszech 
związkowej Partii Komunisty- 
cznej, Padają słowa o ofiar" 


nych czterdziestu latach -prac 
i walki, „Marchlewskiego. . któr 
był "wszędzie tam, gdzie 
czył się' bój o wolność" klasy 
robotniezej, o wolność mas pra 
cujących. 

Właśnie On, organizator i 
przywódca, teoretyk i populary 
zator rewolucyjnego marks 
zmu, On — który bezlitośnie 
demaskował dywersję, oportu- 


to- 


Brak zainteresowania hamuje twórczą inicjatywę 


Należy pomóc chłopom z Przesiadłowa 


Poruszaliśmy już w swoim cza 
sie sprawę kudowy szkoły w gro 
madzie Przesiadłów, gminy Ła- 
zisko. Pisaliśmy o wysiłkach bie 
doty wiejskiej, która z własnych 
funduszów i własnej inicjatywy 
rozpoczęła budowanie szkoły i 
wskazywaliśmy na konieczność 
przyjścia z pomocą entuzjastom. 
Niestety dowiadujemy się, że ostat 
niej niedzieli odbyło się zebranie 
Komitetu Bud. Szkoły i członko- 
wie tegoż Komitetu, reprezentują 
cy gromady: Przesiadłów, O, 
nów i Skrzynki, zniechęceni tru 
dnościami i brakiem jakiegokol- 
wiek zainteresowania dla sprawy 
ze strony czynnika. samorządowe 
go — złożyli swe mandaty, i bę: 
dą pełnili funkcje jedynie do cza- 
su wybrania nowego Komitetu. 


Równocześnie jednak nie zre- 
zygnowano z czynienia wszelkich 
wysiłków, by szkołę wystawi 
Postanowiono, bez względu na to, 
mają pomos 
pieniężną, ż nie — konty- 
nuować wyciąganie murów spo- 
sobem gospodarczym, korzystając 
z pomocy mieszkańców trzech 
zainteresowanych gromad. 


W czasie zebrania padło duża 
gorzkich słów pod adresem Za- 
rządu Gminy w Ujeździe. 


Ne wiele pism — zarząd gmi- 
ny w ogóle nie reaguje, nie udzie 
lając nawet odpowiedzi, Z sum 
budżetowych gminy nie wypłaco 
no Komitetowi Budowy Szkoły 
sumy 750 tysięcy złotych, należ 
nych za latą 1947, 1948 i 1940, 
Postanowiono w związku z tym 
zwrócić się z zapytaniem 0 wy- 
jaśnienie tego stanu. 


* W toku zebrania okazało się 
również, że chociaż kilkakrotnie 
zapraszano na zebrania Komitetu 
przedstawicieli gminy, jakoś jesz 
cze nigdy nikt na zebranie nie 


Tego rodzaju stan każe stwier- 
dzać, że zarząd gminny nie tylko, 
że nie udziela pomocy w słusznej 
i twórczej inicjatywie, podjętej 
przez tutejszych chłopów, ale nie 
interesuje się w ogóle budową 
szkoły i gorzej — bo wręcz utru- 
dnia pracę. 

Nie mając już w tej chwili in- 
nego wyjścia, zebrani przedstawi 
Ciele gromad postanowili w naj- 
bliższych dniach wysłać swych 
przedstawicieli do Warszawy, do 
Ministerstwa Oświaty i Marszał- 


ka Sejmu z prośbą o przydziele- 
nie kredytów. 

Podnieść w tym miejscu. trze- 
ba, że mieszkańcy trzech gromad, 
małorolni i bezrolni chłopi, pracu 
jący i dorabiający w okolicznych 
fabrykach — zgromadzili juź w 
pieniądzach i materiale sume po- 
nad 2 miliony złotych. Tymcza- 
sem pomocy nie okazuje im 
nikt. 

Czy nie trzeba wreszcie, by ód 
powiednie czynniki wymienioną 
sprawę wzięły pod uwagę?... 


Na ostatniej odprawie szkolenio- 
wej instruktorzy harcerscy m terenu 
powiatu piotrkowskiego postanowili 
podnieść wyniki nauczania w wiej- 
skich szkołach podstawowych oraz 
zmniejszyć ilość stopni niedosta- 
tecznych u członków ZHP. W związ 
ku æ zainicjowaną akcją poszczegól 
ne drużyny wiejskie podejmują sze 
reg konkretnych zobowiązań. I tak 
np. drużyna harcerzy i harcerek w 
Kamieńsku postanowiła w świetli- 
cy szkolnej więcej czasu poświęcić 
na zebrania dyskusyjne oraz na 
pracę zespołów  samokształcenio= 
wych. Przypomnieć przy tym nale- 
, że zespoły samopomocy uczniow 
skiej istńieją na terenie kamień- 
skiej szkoły podstawowej już od- 
dawna i wykazują się owocną 
pracą. 

Nie pozostały w tyle za harcerza- 
mi Kamieńska drużyny harcerskie z 
Gorzkowice, które zwracają wielką 
uwagę na rozwój zespołów sano= 
kształceniowych. Każde koło samo- 
pomocy koleżeńskiej, studiujące ja- 
kiś przedmiot otoczone jest opieką 
ze sttony któregoś z członków rady 
drużyny, 

Na zebrania kół przeznaczone są 
specjalne godziny popołudniowe w 
świetlicy, gdzie urządzane są wii 
czorki dyskusyjne poświęcone temu 
przedmiotowi jakim zajmują się 
f członkowie danego koła samopo- 


Dobre wyniki nauki i pilna praca 


— oto postulaty piotrkowskich harcerzy 


mocowego. W najbliższej przys 
ści systematyczną pracę nad pi 

ieniem stopni wśród młodzi 
lej rozpoczną także dwi że 
y w Bogdanowie, Trudności 
sprawia tu jednak brak starszych i 
j zaawansowanych w nauce 
którzy mogliby zająć się 
normalnych lekcji 
ształceniowych. 
miu drużynach: Bełchatowa 
system pomocy koleżeńskiej prowa 
dzony jest na zasądzie t. zw. 
jek", Polega to tym, że dwaj 
niejsi w danym przedmiocie: ucznia 
wie biorą pod opiekę jednego słab- 
szego kolegę i wspólnie z nim prze= 
pracowują trudniejsze zagadnienią 
lekcyjne. System „trójkowy” w dru 
żynach bełchatowskich daje dotych 
czas doskonałe wyniki 1 należało- 
by, aby ten system samokształcenia 
wprowadziły także u siebie i inne 
drużyny harcerskie, zn senjace się 
na terenie naszego powiatu. 

Dobrze rozwija się także praca sa 
mokształceniowa na terenie innych 
drużyn, ale nie daje ona jeszcze 
tych rezultatów, jakie osiągnięto w 
Kamieńsku, Gorzkowicach, czy też 
w Bełchatowie. Ostatecznie stwier- 
dżić jednak należy, że wysunięte 
przez harcerzy hasło pilnej nauki 
jest konsekwentnie realizowane w 
powiecie i dotychczas przynosi tyl- 
ko pozytywne wyniki, 


harcerz, 


niej połączył swój proletariacki 
patriotyzm z walką o wolność 
mas pracujących wszystkich 
krajów i wszystkich narodów. 

W 25 rocznicę jego śmierci 
== spełniło się to, o co walczył 
i czemu oddał swe ofiarne ży- 
cie. Rewolucja Październikowa 
— ocaliła w drugiej wojnie po 
raz wtóry naszą niepodległość, 
W braterskim związku z naro 
dami radzieckimi — proletariat 
polski buduje nowy ustrój, kró 
czy ku Polsce socjalistycznej, 
Dzięki zwycięstwu Anmii Ra- 
dzieckiej nad faszyzmem, roz- 
wija się za naszą zachodnią gra 
nicą nowe niemieckie państwo 
— państwo robotników i chło- 
pów. Wyzwolone zostały z u- 


Uwaga, prelegenci 
Komitetu Miejskiego PZPR 
w Pabianicach 


W poniedziałek dnia 27 bm. 
godz. 18 w lokalu Komitetu Mi 
skiego w Pabianicach przy ul. Li- 
manowskiego 11, odbędzie się ze- 
branie koła prelegentów Komitetu 
Miejskiego. 

Punktualne przybycie towarzyszy 
prelegentów obowiązkowe, 

O godz. 17 odbędzie się posiedze- 
nie egzekutywy koła prelegentów. 


o 


w 25 rocznicę Śmierci tow.Juliana Marchlewskiego 


cisku klasowego i narodowego, 


z ucisku międzynarodowego 
kapitału — Chiny Ludowe. 


Proletariacka rewolucja 
cięża na co! 
szarach globu ziemskiego. 
Zrealizowany został cel życia 
Marchlewskiego, zlikwidowane 
zostało rozbicie klasy robotni- 
czej, rogbicie inspirowane i 
wciąż pogłębiane przez wro- 
gów klasy robotniczej, Dziś — 
oddając hołd pamięci bohatera 
polskiej klasy robotniczej i bo- 
hatera międzynarodowego pro 


ZWy- 


letariatu — możemy z dumą 
mówić, dobrze spełniamy, 
dobrze realizujemy testament 


Towarzysza Juliana. 

Oklaski kończą ostatnie sło- 
wa. Przedstawiciele robotnicze 
go Tomaszowa, którzy wspólnie 
z masami pracującymi naszego 
kraju coraz bardziej gruntują 
zdobycze demokracji ludowej 
— stwierdzają, iż jeszcze bar- 
dziej wzmożoną pracą — w naj 
godniejszy sposób uczczą pa- 
mięć tow „Marchlewskiego. 

W części artystycznej akade 
mii — wystąpiły zespoły Ro- 
kotniczego Domu Kultury oraz 
sekcja teatralna i orkiestra 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 


Szoferzy Tomaszowa meldują: 
10.006 km 


ponad normę 
i bez remontu 


Załoga placówki Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w To- 
pozostaje, w ty- 
le w ogólnej fali zobowiązań, któe 
rymi świat pracy przyśpieszyć A 
wykonanie Planu  Sześcioletni 
W ostatnich dniach — cała załoga, 
cownicy fizyczni, jak i umy 
przystąpiła do długofalowego 

i t 


downika Braci, lertowcy samocho" 
dowego — ob, Franciszka Białkow= 
skiego. 

Ob. Białkowski postanowił swy 
wozem — Fiatem Nr 30.202 — T 
jechać 15.000 km. ponad normę bez 
zmiany ogumienia. 

Również drugi kierowca — ob. 
Zdzisław Stładowski bowiązał 
się bez zmiany ogumienia przeje- 
chać ponad normę 15.000 km: na 
Fiacie Nr 30.173. 

Poza tym na uwagę zasługuje 
bowiązanie całego zespołu kierow- 
ców, który złożył zobowiązanie do 
przejechania 10.000 km. ponad nor- 
generalnego remontu wos 
co da bardzo poważne oszczęd= 


Że współzawodnictwo daje „wyni= 
ki i że załoga tomaszowskiej kpo- 
zytury dobrze pojmuje swe obowiąz 
ki — świadczy fakt, 
plan placówki za luty został 
zowany w 217 proc. Podobnie cha- 
rakterystyczną cyfrą jest suma, za- 
oszczędzona przez kierowców 
mochodowych w styczniu 1 Jutym, 
Na samym paliwie, w ciągu tych 
dwu miesięcy — zaoszczędzili oni 
ponad 89 tysięcy zł. 


Rozwija się ruch racjonalizatorski 


wśród robotników »Korabia« 


Jeszcze do niedawna na te 
renie piotrkowskiej 
„Korab* zupełnie nieznany był 
ruch racjonalizatorski. 

Rada zakładowa ani dyrek- 
cja. ani nawet pracownicy nie 
wykazywali początkowo” żad- 
nego zainteresowania dla samo 


rodnej twór i i pomysło- 
wości, robotników. .. „Pierwsze 
lody* przełamali dopiero dwaj 


ślusarze ob. ob. Michał Kałuża 
i Józef Zalewski, którzy upro- 
ścili oczyszczanie płaszczyzn 
przy bębnach aluminiowych. 
Dawniej bębny takie czyszczo- 
no ręcznie, zużywając na to 2 
godziny czasu, obecnie zaś pro- 
ces ten, dzięki zastosowaniu 
mechanicznego oczyszczania, 
trwa tylko 45 minut. 
Zastosowanie tego pomysłu 
racjonalizatorskiego dało fabry 
ce ponad pół miliona zł. oszczęd 
ności, Za usprawnienia ob. ob. 


Kałuża i Zalewski otrzymali 
premię  racjonalizatorską w 
wysokości dwumiesięcznych 


poborów, co wyniosło po 45.000 
zł. dla każdego. Na zebraniu 
całej załogi wręczył racjonali- 
zatorom premię dyrektor na- 


czelny fabryki „Korab“ ob. 
Bolesław Zakrzewski, 
Uznanie dla dwóch pierw- 


szych racjonalizatorów wywar- 
ło bardzo dodatni wpływ na 
resztę załogi, pobudzając w 
wysokim stopniu jej zapał do 
pracy nad pomysłami racjonali 
zatorskimi. 


W związku z tym, od kilku d: 


już dni wpływają do Komisji 
Usprawnień przy fabryce „Ko 
rab" nowe usprawnienia, które 
niewątpliwie okażą się odpo- 
wiednie do zastosowania i przy 
niosą wielkie oszczędności za- 
kładowi pracy. 

Wśród pomysłów specjalnie 
wyróżnić należy usprawnienie 
ob. Czesława Kwaśniewskiego, 
brygadzisty odtewni, wprowa- 
dzające nowy typ tygla żeliw- 
nego, służącego do stopienia 
aluminium. Dawniej zużywano 
do przetopienia aluminium 290 
tygli rocznie, obecnie zaś dzięki 
racjonalnej przebudowie tego 
przyrządu, zużywa się tylko 5 
tygli rocznie. Wynalazek ob. 
Kwaśniewskiego zostanie wkrót 
ce nagrodzony wysoką premią 
racjonalizatorską. 

Na tym nie kończy się jed- 
nak pomysłowość robotników 
z „Korabia*. Usprawnieniem 
bowiem można nazwać również 


fabryki | 


|sława Pawlaka — majstra ob- 
róbki mechanicznej, który dzię 
ki znakomitej organizacji pra- 
cy podniósł znacznie ilość i ja- 
kość wykonywanej pracy. Dzię 
|ki niemu inne oddziały produk 
„cyjne nie muszą już czekać na 
[mechaniczna obróbkę „ metali, 
i 


co zdarzało się czesto `w po- 
przednich okresach produkcji. 
Mimo powyższych niewątpli- 
rych osiągnięć stwierdzić jed 
nak należy, że dotychczas pra' 
ca  racjonalizatorów  „Korabia* 
nie jest jeszcze należycie 
zorganizowana i nie jest ko- 
ordynowana w rękach robot 
ników-racjonalizatorów. Nale- 
żałoby więc wzorem piotrkow- 
skich hut szklanych zorganizo 


w 


Duże ambicje 


12 kilometrów na wschód od 
Radomska, otoczona od południo- 
wego-wschodu malowniczym pa 
sem bujnych łąk i srebrną wstę- 
gą rzeki Warty, od północy la- 
sem, wśród zielonych pagórków 
— rozłożyła się szeroko osada 
Gidle. W lasach tych, w pob; 
Gidel, podczas okupacji odbyło 
ię pierwsze posiedzenie Woje- 
Rady Narodowej. 

Od chwili wyzwolenia, rok po 
roku zaznatza się stały i konsek- 
wentny wzrost poziomu gospodar 
czego i kulturalnego osady. O ile 
idzie o życie gospodarcze to 
wzrost ten zawdzięczać należy w 
poważnej części Gminnej  Spół- 
zielni Samopomocy Chłopskiej, 
która, stwierdzić należy, pracuje 
dobrze. Powstała ona, jako pierw 
sza w powiecie, bo jeszcze na je 
sieni roku 1946, początkowo w 
Wojnowicach, a w połowie 1948 r. 
została zreorganizowana i przenie 
siona do Gidel. Jeśli w początko- 
wym okresie Spółdzielnia Gmin- 
na liczyła 70 członków, to w 
chwili obecnej liczba ich wynosi 
przeszło 700. W okresie dwulet- 
niej swej działalności spółdziel- 
nia uruchomiła 5 placówek han- 
dlu detalicznego, sklep rzeźniczy 
oraz gospodę spółdzielczą, W naj 
bliższych dniach zostanie urucho 
miony sklep artykułów żelaznych 
oraz piekarnia. W ubiegłym roku 
spółdzielnia przejęła od PZGS re 
sztówkę z Kuźnicy, gdzie prowa- 


wać tu Klub Racjonalizatorów 
i Wynalazców, który pomógłby 
poszczególnym robotnikom w 
opracowywaniu usprawnień, 
prowadził fachowe, kształcenie 
racjonalizatorów itp. 

Należy zaznaczyć, iż 
Klub „miałby tu wielkie’ pole 
do popisu, gdyż liczna ; załoga 
„Korabia* interes sie teraz 
żywo ruchem .racjonalizator- 
skim. Zainteresowania te trze- 
ba jednak skierować na właści 
we tory i wskazać robotnikom 
konkretne zadania odnośnie 
ruchu racjonalizatorskiego, a 
wtedy na pewno zwiększą się 
osiągnięcia produkcyjne fa- 
bryki. 


(H. M-a) 


Nasi korespondenci wiejscy donosząś: 


małych Gidel 


dzona jest gospodarka rybno-ho- 
dowlana. 

W najbliższym okresie zorgani 
zowane zostaną w gminie Gidle 


nowe ośrodki maszynowe, a w 
Wojnowicach projektowane jest 
zorganizowanie spółdzielni pro* 


dukcyjnej. 

Rozwija się również życie kul- 
turalne. Jest to zasługą organiza 
cji partyjnej oraz organizacji spo 
łecznych, jak Ligi Kobiet, Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, organizacji / młodzieżowej 
ZMP oraz ORMO. Działalność kul 
turalno-oświatówa przejawia się 
w częstych zebraniach, pogadan- 
kach na aktualne tematy, odczy« 
tach, akademiach, porankach oraz 
przedstawieniach zespołów arty- 
stycznych świetlice wiejskich. 

Podniósł się również poważnie 
stan wykształcenia młodego poko 
lenia. Dawniej, przed wojną by- 
ło tak, że młodzież z osady Gidle 
nie miała wstępu na wyższe u= 
czelnie. Bardzo rzadkie były wy= 
padki, aby ktoś ukończył szkołę 
średnią, a wyższej — nikt z mie- 
szkańców nie oglądał nawet. Q- 
becnie w szkołach średnich, zawo 
dowych i na wyższych uczelniach 
kształci się około 50 chłopców i 
dziewcząt z naszej osady. 

Życie osady Gidle z dnia na 
dzień zmienia się na lepsze. Chło 
pi dobrze wiedzą, że zawdzięcza: 
ją to Polsce Ludowej. 

Stanisław Makowski 
korespondent z osady Gidle 
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Czy prowadzisz już zaprawę 


do Biegów Narodowych? 


nowatorski pomysł ob. Włady- is 


Ww 


SANACJA 

TAŁSZOWAŁA WYBORY 

Sąd Najwyższy unieważnił man- 
dat poselski posła sanacyjnego — 
Wojewody, wybranego w Czarno- 
końcach Wielkich. Komisja wybor: 
cza poprostu przepisała głosy złożo- 
ne na listę, komunis 
konto listy Bezparty. 
Na protokółach z obliczania głosów 
| widoczne są podskrobania ì td. 


FATALNY SKOK 
ZE SPADOCHRONEM 


W dniu wczor pod Toru- 
niem podczas skoków ze spadochro- 
ył się tragiczny wypa- 
je totnik Marian Gu- 
derski wy: z gondoli balonu 
— lecz spadochron nie otworzył się 
ki poniósł śmierć na miej- 
scu. p 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEJ 
PRZED GMACHEM 
SĄDU OKRĘGOWEGO 

18-letnia Janina Boryca, zamie- 
szkała w Łodzi przy ul. Żłotej 3 po“ 
pełniła samobójstwo przed gma- 
chem' Sądu Okregowego przy ul. Że 
romskiego 115. Powodem jej tragicz 
nego kroku był brak pracy, a co za 
tym idzie nędza — („Głos Poranny*). 


PODWYŻKA- KOMORNEGO 
DLA BIEDAKÓW 
Z dniem 1 kwietnia wchodzi w ży 


nii 
cie podwyżka komornego od miesz- 


1 od pokoju z 
ta dotknie w 


kań 
kuchnią. 


jednoizbowych 
Podwyżka 


PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
Dziś teatr nieczynny. 


PASSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskióyć 34, tel.181-34) i 
Teatr nieczynny aż do odwołania. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul.Jaracza 2, telefon 217-49) 
27 marca teatr nieczynny z powodu 
wyjazdu do Warszawy. , 


„LETNIA“ 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKRIN* 
(Łó Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Dziś teatr nieczynny. 


K 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 
marynarza” godz, 17, 19, 21 j 
RAJKA (Franciszkańska 31) „O 6 
wieczorem po wojnie“ godz. 18, 20 
GDYNIA „(Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 18% godz. 11, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ži 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 

„Knock-out“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" I seria godz, 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu” film produkcji pol 

skiej. godz, 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIĖ (Żeromskiego 76) 
„Pustelnin Parmeńska“ II seria — 


godz, 18, 20 
ROBOTNIK (Kili iego 187) „Kon- 


Co pisała prasa łódzka 27 marca 1930 r 


wysokim stopniu rodziny pozbawio 
nych pracy, 


WYBICIE SZYB 

W „GŁOSIE TRYBUNALSKIM" 
W dniu wczorajszym w Piotrko- 
wie bezrobotni demonstrowali 
przed lokalem reakcyjnego „Głosu 
Trybunalskiego”, wybijając szyby w 
oknach redakcji. Policja aresztowa- 
ła kilka osób. 


BEZROBOCIE ZMALAŁO 
O.. 20 OSÓB 

W dniu wczorajszym magistrat 
łódzki wysłał do Państwowego Urzę 
du Pośrednictwa Pracy w Łodzi z9- 
potrzebowanie na 20 robotników. 
Robotnicy ci zostaną zatrudnieni 
przy obcinaniu wybujałych gałęzi 
na drzewach ulicznych. „Magistrat 
zrobił początek — może się wreszcie 
ruszy!“ cieszy się „Kurier Łódzki”, 


SĄD 

NAD FILMEM DŹWIĘKOWYM 

W Łodzi zapowiedziano wielki 
sąd publiczny nad filmem dźwiękoś 
wym, Filmu dźwiękowego bronić 
będzie Stanisław Felix — oskarże- 
nie wnoszą Karol Ford i Wacław 
Ścibor. Publiczność — ławą przy- 
sięgłych. Ę 


ŻAŁOBA WE TRANCJI 


Z powodu olbrzymi 
które pochłonęła ostatnia powódź w 
południowej Francji — postanowio- 
no dzień 28 marca ogłosić dniem ża 
loby narodowej, 


Program audycji na dzień 27 marca 
1950 r, (Poniedziałek). 

12.04 Dziennik poł, 12.25 Przerwa. 
13,20 Œ) Chwila muzy! 13.25 Pro- 
gram dnia. 18,30 Muzyka. 14.00 Aud, 
ZNP., 14.15 Œ) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Muzyka czeska symfoniczna. 
14.55 Koncert solistów. 15.30 „Hallo, 
młodzi radioamatorzy". -15:50 Nowy 
Nr _ „Odrodzenia“ 15.55, Muzyka, ; 
16.00- Dziennik popoł. 16,20 (Ł) Ak- 
tualności. łódzkie... 16.25 (£Ł); Aud. dla 
dzieci. 16.40 (Ł) Muzyka dla dzieci, 
(płyty). 16.50 „P. O. „SP“ szkoli ño- 
we kadry fachowców". — 17.00 ;Ł) 
Koncert popol. 17:45 Aud. dla świetl. 
młodz. 18.00 Komentarz. 18.05 Odpo 
wiedzi fali 49. 18.15 Muzyka z Ka- 
towic, 18.40  Wszechnii 
diowa. 19.00 Audycja dlą ws 
Jan S. Bach. 20.00 Dziennik wiec: 
2040 Ulubione mel. operowe. 21.4! 
Pogadanka. 22,00 (Ł) „7 dni sporu 


22.13 Œ) Omówienie programu lo- 
kalnego na jutro. 22.15 Muzyka. — 
22.20 Koncert. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Program na dzień na- 
stępny. 23.15 Muzyka poważna, ply 
audycji 


ty), 2400 — Zakończenie 


i Hymn. 


RO 


ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski! 
godz. 18, 20 
REKORD. (Rzgowska 2) 


Nasredina” „dla młodz, godz. 16; s) Gźmk (Radiu) 2 3 
„Rajnisć godz, 18, 20 2 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awań| 9 ZOE ZAS 
tura na wsi“ godz. 17.30, 20 5) Ruch SED P 
ŚWIT (Balucki Rynek 2) „Ziemia | 6) {KS Wi. 2/82 
r Koanta; 30 1) Ogniwo Cracow, 2 2 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na| S Gómik Bytom” 2 2 
pustkowiu” godz. 16.30, 18,30, 20.30 | 9) Pesa 04 2 3 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza | gy ARS Pi 
nad Azją“ godz. 16, 18, 20 1) Kolejarz Rt 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma | 12) 7w. Waria lupa 


rynarza” godz, 16.30, 18.80, 20.30 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu* godz. 16, 18, 


20 
ZACHĘTA 


stanty Zasłonow* godz. 18, 20 


Wybuch zawalił przejście do 


nych zębach, 


każdego przechodzącego. 


wyszukuje głównych buntowników. 
buntowników czeka ich specjalna kaźń. Sipaje są wyprowadzani 
po dziesięciu i przechodzą na plac obok majora. 

Po bezsennie spędzonych nocach, po morderczych walkach w 
czasie szturmu, pa wielogodzinnym pobycie w podziemiach — chwie 
ją się na nogach, jak pijani, a ich oczy błyszczą chorobliwie. 

— Śmiać się — rozkazał im major-sahib. 

Chce rozpoznać Pandego, głównego Pandego pó jego spiłowa- 


fortu i ostatnich stu dwudziestu 
ludzi pozostało pod ziemią w ciemnych korytarzach, 
Tam znalazł ich Hodson i teraz, wszystkich co do jednego, pro- 
wadzą ich na szubienicę. 
— Przywódców oddzielić — rozkazał generał i major Hodson 


Dla zastraszenia pozostałych 


Sipaje idą, śmiejąc się szeroko i pokazują majorowi zęby. Idą 
z uśmiechem na szubienicę — pochód wariatów. 
Hodson siedzi pod zasłoną i wpatruje się uważnie w twarz 


j ilości ofiar, 


„Przygody 


„Miasto 


(ZE SPORTU 


W Łodzi największa niespodzianka 


ŁKS Włókniarz zwycięża mistrza Polski Wisłę—Owardię 1:0 


Stadion < 


LKS-Włókniarza gościł wczoraj około 25 tysięcy wi- 
zów. Nic dziwne go — każdy ze zwolenników piłki noż- 
nej chciał zobaczyć, jak zaprezentuje się w Łodzi 


mistrz Polski 


Gwardia z Krakowa i jak zaprezentuje się ŁKS-Włókniarz u siebie 
w domu, Czy będzie grał Łącz, czy też nie? — pytano przed zawodami. 


Organizatorzy czekali 


do ostatniej niemal chwili na tego zawod- 


nika, niestety, Łącz sprawił zawód. Obeszło się jednak i bez niego. ŁKS- 
Włókniarz wygrał 1:0, zdobywając w tak ciężkim spotkaniu dwa cenne 


punkty, 


SPRAWOZDANIE 

Z WCZORAJSZEGO MECZU 

sza Zacznijmy od 
zwycięzców. Li- 
| nie obronne tym 
* razem stanęły 
{na wysokości ża 
dania. Styczyń- 
ski bronił dłużej 
niż kontuzjowa 


ny Szezurzyński 
i przyznać trze- 
ba, że z wielkim 


bronie 
zyk był nieco 
lepszy od Ear 
tia, Pomoc gra- 
ła 


Baran 


porozumiewając się z sobą, tylko Ba 
ran z Hogendorfem, Słabo wypadł 
Pietrzak, Zygmuncik miał dobre mo 
meńty, ale było ich mało. Olejniczak 
pia zadatek na, przobojowogo łączni 
ka, 


GWARDIA ZAWIODŁA 


Gwardia jako całość zawiodła. Syg- 

nalizowano już po meczu z AKS sła- 
bą: formę krakowian, ale takiej gry, 
jaką. zademonstrowałi wczoraj — te 
go nie spodziewaliśmy się. Goście, a 
raczej kierownictwo Gwardii tłuma- 
czyło:się, że drużyna przegrała, gdyż 
przeciwnik jej nie „leżał“. To nie jest 
jedyny: powód porażki. Obserwując 
gre Gwardii miało się wrażenie, że 
nie zależy jej na wyniku, ani na zwy 
cięstwie. Tak było do przerwy. Po- 
tem goście przeważali, ale bez skut: 
u. Owszem, byli lepsi technicznie 
i taktycznie, alę nie poza tym. Juro- 
wiez nie ponosiuwiny za przepuszcze- 
nego goala. W obronie Dudek był lep- 
szy od Śnopkowskiego. W pomocy 
pierwszorzędnie zagrał Legutko na 
odku, „opiekując się“ w umiejętny 
ób Baranem. W napadzie szybki 
t Mamoń, przebojówy Kohut, Jas- 
łowski anemiczny a zawsze nieza- 
odny Gracz: stracił refleks i jakby 
ńie chciał się „stykać” z przeciwni” 
kiem. 
Przed zawodami drużynę gości 
licznie zebraną publiczność powitał 
prezes ŁKS-Włókniarza, dyr. Dąbrow 
ski, W związku z Tygodniem Młodzie: 
ży Demokratycznej odpowiednie prze- 
mówienie wygłosił zawodnik Włodar- 
czyk. Przed sędzią Krumholzem ze- 
spoty stanęły w następującym skła- 
zie: 


Wyniki I ligi 
Cracovia — Warta 1:0. (1:0). 
Polonia (W,) — Górnik (Szom 
bierki) 1:3 (0:0). 
Kolejarz (Poznań) 
(Chorzów) 1:1 (1:1). 
Ruch — Garbarnia 1:2 (1:0). 
ŁKS — Wisła 1:0 (0:0). 
Górnik (Radlin) — Legia 
(W-wa) 3:0 (2:0). 


Tabela I ligi 


— AKS 


Pięściarze Witlzewa 
przegrywają 
W meczu bokserskim o mistrzo- 


stwo kl, B Legia (Sieradz) pokona 
ła drużynę Widzewa z Łodzi 9:7. 


— Ha — la — a Sahi 
chem. 
Przekłęci Hindu. 


—. Ha — la — 


nie boją 


biją razem zgodny rytm. 


Dźin — Ga — Dźi, 
A — la — a, Dżin — Ga — 


po prawej stronie majora. 
— Ha — la — at... 


cami, 


dzić na śmierć? 


Sikhowie milczą. Ponure są 


Dżin — Ga — Dżi, 


tańczą skazani. 


SKŁADY DRUŻYN 

ŁKS-Włókniarz: Szezurzyński 
(Styczyński), Włodarczyk, Łuć, Mil- 
ler, Urban, Raczko, Hogendorf, Olej 
niczak, Baran, Pietrzak i Zygmuncii 
Gwardia; — Jurowiez, Dudek, Snop 
kowski, Szczurek, Legutko, Wapien- 
nik, Mordarski, Gracz, Jaskowski, Ko- 
hut i Mamoń. 


PRZEBIEG GRY 
minuty — to poznawanie 

wybiega często 
, ale obrońcy zawsze pilnuj 
swej świątyni. Zygmuneik  pudłuj 
Mamoń po przeciwnej stronie jest z 
piłką, a Włodarczyk wybija mu na 


rzut rożny, W 17 minucie po kombi- 
nacji Baran — Pietrzak, ten ostatni 
przenosi. W 22 min, Jaśkowski strze- 
la bramkarzowi łodzian w ręce. Strzał 
Legutki w 25 min. trafia w. poprzecz 
kę. W 28 min, zostaje kontuzjowany 
Sizczurayński i od tego momentu bro- 
ni bramki łodzian Styczyński, W 32 
min. Jurowiez broni strzał Zygmun- 
cika wybiciem w róg, a potem Baran 
strzela w aut. Następnie zawodnik 
ten przenosi z wolnego. W 43 min. 
Hogendorf strzela przytomnie, jednak 
durowicz jest na stanowisku. 


PO PRZERWIE 

Po zmianie stron goście mają prze 
wagę, nie umieją jej wykorzystać cy- 
frowo. Strzał Pietrzaka broni Juro- 
wiez wybiciem na róg. W 8 min. Ko- 
hut strzela ostro, ale w aut, W 18 mi- 
nucie broni przytomnie Styczyński 
silny strzał Gracza. Kohut w 16 min. 
z przeboju pudłuje. Strzał Gracza 
znów idzie na aut. I tak ciągle. W 
20 min. fauluje Barana Dudek. Za- 
rządzony wolny strzela Baran Juro 


się już u nas utarło, że 
Tak sędziowie punktowl. W 
ktowych nikt chyba z 5 tysięcznej 
mecz Wrocław — Łódź — nie mógł 
tensji, do sędziego zaś ringowego — 
ny, niezdecydowany, no i co tu dużo 
tym, co działo się na ringu. Wskute 
walki Szymonowicza z Olczykiem, p 
patycznemu może skąd indziej sędzie 
śną „kocią muzykę“, 


Od tej pory sędzia ringowy za- 
czął zbyt pochopnie wyłapywać fau 
le i dyskwalifikować zawod! i 
Ofiarą tej pochopności padli Szcze- 
pan (Wrocław) i Krupiński (Wroc- 
ław), których sędzia ringowy (ob. 
Kupferstein - Warszawa) za szybko 
naszym zdaniem odesłał do rogu, 

POZIOM NIE WYSOKI! 

Poziom wczorajszych walk nie był 
zbyt wysoki. 

Walka Kasperczaka ze Stasiakiem 
była zacięta, żywa, ale nie: miała tej 
płynności, : która winna cechować wal 
kę pięściarzy o wysokim, wyszkole- 
niu technicznym. Stasiak nie tylko 
stawiał zacięty opór we wszystkich 
trzech rundach, ale również atako- 
wał, ciosy jego jednak w większo- 
ści natrafiły na gardę Kaspercząka, 
Łodzianin po otrzymaniu 2 napom- 
nienia w III rundzie wpadł w déter 
minację i poszedł tylko na cios, za- 
pominając zupełnie o punktowańi 
i walkę przegrał wyrażnie na pún- 


kty. 

MATECKI ZWYCIĘŻA FASKĘ 

Dwa pierwsze punkty dla Łodzi 
zdobył Matecki, zwyciężając Faskę. 
Faska był szybszy od łodzianina, ali 
za bardzo ograniczał się do defensy 
wy i za mało bił. O zwycięstwie ło- 
dzianina zadecydowała przede wszy 
stkim III runda, w której wyszły 
mu dwie udane serie. 

Zajączkowskiego zastąpił wczoraj 
Olczyk, Przeciwnik jego Szymono- 
wicz był pięściarzem bardziej do- 
świadczonym, pomimo tego walczył 
niezbyt czysto, przytrzymując czę- 
IIIs 


Łódzka klasa A 


Oprócz meczu ŁKS Włókniarz 
IB — Związkowiec Tomaszów 0d- 
były się dalsze spotkania o mi- 
strzostwo kl, A okręgu łódzkiego w 
piłce nożnej. 

Spójnia niespodziewanie 
sowała ze Związkowcem 


Kraszewski, dla 
Kluka, $ 
W Zgierzu w derbach lokalnych 
tamtejszy Włókniarz wygrał z Bo- 
rutą 3:1 (2:1), Podobno dwie bram- 
ki dla zwycięzcy padły ze „spało- 
nego". Goale dla Włókniarza wz 
skali: Dudka 2, Olech 1. Dla Bori- 


Związkowca 


W tym marszu powstaje pieśń — sipaj 
Dżin — Ga 


ty — Tarnowski, 
Zawody prowadził Andrzejak. 


się śmiercil.. 


Sahibie-Hodson!... 
Bose nogi postukują w takt, związani sznurami po dziesięciu, 


e śpiewają: 
Dzi A 
Dźi — i... 


Partia idzie za partią, ulica już opustoszała; z tyłu w milczeniu 
stoją Sikhowie; miasto jest martwe, milczą nawet kupcy, stojący 


Sahibie-Hodsont... 
Sikhowie stoją ponuro, na przedzie akali — ich dowódca, w wy- 
sokiej stożkowatej czapce, z czarną brodą, cały. obwieszony różań- 


—Co, Sikhowie Pendżabu?—wołają przechodzący obok sipaje— 
Czy wasza bogini Dewani pomoże wam, gdy i was będą prowa 


ich brodate twarze. Może wspo” 


minają 48'my rok i zdobycie Multanu. 
Dżin — Ga — Dźi. 
A — la a, Dżin — Ga — Dźi... i 


D. e n. 


1:1 1:1), Bramkę dla Spójni zdobył | 


e — Hodson! — witają go śmie- | 


Na ringu w kali Włókniarza 


Odmłodzona reprezentacja Łodzi 
zwycięża reprezentację Wrocławia 10:6 


mecze pięściarskie psują zazwyczaj 
czoraj było inaczej. Do sędziów pun 
publiczności, która oglądała wczoraj 
mieć słusznej i uzasadnionej pre- 
owszem. Był on za mało energicz- 
mówić — słabo orientujący się w 
k przeoczenia wielu „fauli“ podczas 
ublicznóść „wyszła z nerwów“ i sym 
mu ringowemu zgotowała dość gło- 


sto łodzianina. Pomimo napomaie- 
nia , otrzymanego w III rundzie, 
wygrał po dość chaotycznej walce 
Szymonowicz. 

Kaczmarek zadziwił nas wczoraj 
swym spokojem. Przeciwnik jego — 
wrocławianin Kudłacik, był pięścia 
rzem o wielkiej rutynie i więcej u- 
miał, toteż łodzianin walkę przegrał. 
Ale to nie jest ważne. Ważniejsze 
jest to, że Kaczmarek wykazał wczo 
raj, iż posiada bardzo wiele bra- 
ków i co jest-smutniejsze, że nię po 
trafi w ringu myśleć i wynajdywać 
słabych odkrytych -stron przeciwni- 


wiczowi prosto w ręce, Następnie ko- 
lejno: Kohut, Mamoń i Gracz pudłują. 
Łodzianie otrząsają się z przewagi. 
w 32 minucie Szczurek broni wybi- 
jając piłkę na aut, a w 5 minut pò 
tem Mordarski strzela z dogodnej po- 
zycji nad poprzeczką. 40 minuta przy 
nosi łodzianom upragnionego goala. ze 
strzału Barana, Brawom nie ma koń- 
ca, Nikt nie spodziewał się takiego 
wyniku. Gwardia czyni teraz wraże 
nie zdeprymowanej. Jeszcze jeden 
strzał napastnika łodzian w słupek, 
kilka nieudolnych ataków gości i — 
koniec meczu. Barana kibice znoszą 
z boiska. Pierwszy mecz ligowy w Ło 
dzi ŁKS-Włókniarz wygrał i to nie 
z byle kim, bo z mistrzem Polski, 
Zwycięstwo to stawia przed ŁKS- 
Włókniarzem dobre horoskopy, Może 
ten sezon będzie dla łodzian szczę: 
śliwszym od poprzedniego... 

W przedmeczu, w zawodach o mi 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
ŁKS-Włókniarz IB zremisował ze 
pete z Tomaszowa 2:2 

2:0). 


DALSZE PUNKTY ŁUPEM 
ŁODZIAN s 


Walka Debisza ze Szczepanem — 
(Wrocław) zakończyła się przed u- 
pływem II rundy. W, I rundzie po 
szybkim i miespodziewanym ciosie 
z lewej, Szczepan siadł na deskach, 
ale momentalnie się podni 
rundzie po trzech napomnieniach, 
niezbyt zasłużonych  wrocławianin 
został odesłany do rogu i zwycięstwo 
przyżnano przez dyskwalifikację 
„przeciwnika Debiszowi, który mó- 
wiąc szczerze, nie wypadł wczoraj 
zbyt zadowalająco. 

Dalsze punkty zdobyli już łodzia- 
nie. Olejnik choć z zamkniętym l 
wym okiem, wypunktował bezape- 
lacyjnie Matułę, Wieczorek „wygra! 
przez dyskwalifikację Krupińskiega 
w HI rundzie, chociaż w I rundz: 
odpoczywał po kontrze na deskach 
do.7 i wreszcie Taskóła Wygrał prze? 
k. o. w IT rundzie z prymitywnym 
Jeżem, który. w tej fundzie był 
dwa razy do 8 na deskach. 


ka. 
A 7 

Migawki z ha 
Łódź słynęła z dobrej organizacji 
imprez sportowych, szczególnie spot- 
kań bokserskich. Ale te czasy, jeżeli 
chodzi o boks, należą do przeszłości, 
bowiem. jak wykazały ostatnie mie” 
<siące, nigdy nie może się obyć bez 
„akademickiego kwadransu” i zanim 
pierwsi zawodnicy skrzyżują rękawi 
ce, mija przynajmniej pół godziny. 
JI jeszcze jedna sprawa. Grzeczność 
obowiązuje, to prawda i gościom na- 
|leży się zawsze oddać pierwszeństwo, 
nawet przy wchodzeniu na ring, ale 
dlaczego muszą potem wyczekiwać na 
zawodników gospodar: ó. ki 
zują 


gwizdami widowni — 
zrozumieć nie możemy, A może to ja 
kieg nowe formy savoir vivre'u?. 
* 
* 


W reprezentacji 
ja zawodników Ł/ 
tugo część widowni twierd 
pule spotkanie pomiędzy Wrocławiem 
s Łodzia. a po prostu Wrocław — 
„KS Włókniarz. 

* 


. 


nina spotkar è w 
i rundzie, ku radości widzów. 
ajwięcej był » tega zadowolony 
Szczepan. 

` 


* 
Krupiński, przeci 
wyglądał bardzo groźnie, a jego 

e jak u atlety, budziły re: j 
nik jednak szybko „rozgryzł* wrocła- 
wianina. Lewa, lewa. prawa — szczę” 
ka, żołądek, szczęka i tak przez 
wszystkie rundy. Kropińskiego moż- 
na pochwalić tylko za żelazną wytrzy 
małość. Jedno z warszawskich pism 
sportowych nazwało Olejnika starusz- 
kiem, nle wydaje nam się, że właśnie 


Bek skończył 


wyścig na „damce* 


| W dniu wczorajszym Łódzki Okrę: 
gowy Związek Kolarski zorganizował 
wyścigi na przełaj, W konkurencji 
dla licencjonowanych zawodn. na 30 
km startowało 14 kolarzy, Pierwsze 
miejsce zdobył Świercz w ezasie 1 go- 
dziny 14 min. i 45 sek, przed Boru- 
czem i Olczykiem (wszyscy z ŁKS- 
Włókniarza). Bek był czwarty. W o- 
statnim okrążeniu złamał on koło a 
dokończył wyścigi na „damce”, 

Dla „kartkowiczów* urządzono wy- 
ścig na 15 km. Startowało 22 zawod 
ników. Pierwszy przyłżył Ulik w eza- 


. 
Wiele mówiło się o doskonałej for- |. 


li Włókniarza 
ten „staruszek“ będzie miał bardzi 
wiele do powiedzenia w wadze éred- 
niej na nadchodzących mistrzostwach 
Polski w Gdańsku. 


Ostatnie wiadomości 


Widzew przegrywa 4:7 
W meczu o mistrzostwo IT 
Widzew przegrał wczoraj w 
cinie z tutejszą Gwardią 4:7 
PŁYWACY ŁÓDZCY 
ZWYCIĘŻ. 
We Wrocławiu pł: 
go Związkowca - Z 
Związkowea (Wrocłe 
mach 
Wrocławia. 


DRAMATYCZNA 
WALKA KOLCZYŃSKIEGO 


łe przez dy 
tniego. 


(Ww- 


WAY 
M Pi 


przed 
Wa). 


pójnią - Marymont (Wa 
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